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Z OKAZJI ŚWIĄT W 1ELKIEJN0CY PRZESYŁAMY WSZYSTKIM 

NASZYM P. T. CZYTELNIKOM, 

W SPÓŁPRA CO W N IK O M  I SYMPATYKOM 

N A J L E P S Z E  Ż Y C Z E N I A  Ś W I Ą T E C Z N E  

„ W E S O Ł E G O  A L L E L U J A  “

REDAKCJA.

Czy L. O. P. P. spełnia swoje zadania?
Naczelne miejsce zatwierdzonego przez Ogól­

ne Zgromadzenie Ligi Obrony Powietrznej P ań ­
stwa programu prac na ro k  1927, zajmują lo tn i­
ska. Ułożony na trzyletni okres program lotnis­
kowy przewiduje budowę całego szeregu nowych 
lotnisk, rozbudowę i techniczne ulepszenie już 
egzystujących. Suma asygnow ana na tel cel na 
rok 1927 wynosi 565.000 zł., co stanowi około 
20 proc. całego budżetu.

Przeczytaw szy te słowa, niejeden z czytelni­
ków m oże zastanowi się nad pytaniem , czy w y­

datek ten jes t  celowy? czy z trudem zebrany ze 
składek i ofiar spo łeczeństw a grosz nie będzie 
zmarnowany? Wszak, zdawało by się, że sam o­
lot, dumnie szybujący w przestworzach, mało ma 
w spólnego  z ziemią, pocóż więc te kosztowne 
inwestycje, idealnie zniwelowane lotniska i t. p.

O tó ż  tak nie jest. Jak  okręt na morzu zgi­
nął by nie posiadając swego portu, tak i lotnic­
two nie mogło by ani egzystować, ani się roz­
wijać nie posiadając dostatecznej ilości należycie 
zorganizowanych i urządzonych lotnisk.
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Ł atw o m ożem y się o tem przekonać choćby 
na takim drobnym porównawczym przykładzie. 
Jeżeli wszyscy doskonale zdajem y sobie sprawę, 
że tak już dziś rozpowszechniony sąmochód, nie 
może rozwinąć większej szybkości na złej dro­
dze, bez narażenia się na połamanie i rozbicie, 
ba—jeżeli naw et prosty  wóz nie pojedzie prędko 
po wyboistej drodze, to cóż dopiero mówić o sa­
molocie, który z chwilą zetknięcia się z ziemią 
przy lądowaniu, lub w chwili oderwania się od 
niej przy starcie, posiada szybkość dochodzącą 
Częstokroć do 100 kilometrów na godzinę, to jest  
szybkość z jaką rzadko jeździ się sam ochodem  
po n-ajidealniejszych szosach. Z tego drobnego 
porównania ła two m ożem y sobie wyobrazić, co 
by się stało z sam olotem , pilotem i pasażerami, 
gdyby  zam iast na dobrze zniwelowanym lo tn i­
sku start i lądowanie musiały się odbyw ać gdzieś 
na oranym polu, lub łące pokrytej kępowinami.

O prócz tego  kardynalnego zadania, lotnisko 
ma jeszcze cały szereg funkcji do spełnienia. Na 
lotnisku samolot znajduje swój hangar, składy 
materjałów pędnych, warsztaty reperacyjne, z a ­
pasowe części, mechaników, — jednym  słowem 
wszystko to, co mu do życia i dalszej pracy jest  
potrzebnem. Na większych lotniskach znajdują 
się specjalne stacje meteorologiczne, udzielające 
pilotom niezbędne wiadomości o stanie pogody, 
kierunku i sile wiatrów, stacje radjotelegraficzne, 
specjalne instalacje świetlne, umożliwiające start 
i lądowanie w nocy i całe szeregi innych, n ie ­
kiedy bardzo skomplikowanych urządzeń.

Widzimy więc jaką ogromną rolę w życiu 
i rozwoju lotnictwa posiadają lotniska. Widzimy, 
że bez nich m owy być nie może o należytym  
rozwoju lotnictwa komunikacyjno - handlowego, 
które w pierwszym rzędzie zapewnić powinno 
bezpieczeństw o i regularność uskutecznianych 
przelotów. Nic też dziwnego, że na całym św ię­
cie wre dziś w tym kierunku w ytężona praca. 
Żeby się o tem  przekonać, wystarczy spojrzeć 
jak rozbudowują i tak już gęs tą  sieć swych lot­
nisk Niemcy.

Oto niezależnie od prac rządowych, miasto 
Berlin oddaje największy swój plac w śródm ie­
ściu Tempelhof na centralne lotnisko. J e d n o ­
cześnie zawiązuje się „Berlińska spółka dla roz­
budow y lo tn iska11, powiększając na ten cel pier­
wotny  swój kapitał z 500.000 mk. do 4.000.000 
mk„ co odpow iada kwocie około miljona dola­
rów. Nie ustępują  w tym względzie stolicy inne 
miasta Rzeszy. Tak na przykład Kolonja asygnu- 
je na nabycie, względnie organizacje terenu pod 
port lotniczy 2.350.000 mk., Wrocław 2.500.000
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mk., Dortmund 1.500.000 mk., Hamburg 768.000 
mk. i t. d. O statn io  dzienniki niemieckie p rzy ­
niosły wiadomość, że w roku bieżącym ma być 
ostatecznie w ykończoną budowa nowego olbrzy­
miego portu lotniczego w Szczecinie. D otych­
czasowe koszta budowy tego portu wyniosły już 
około 3 miljonów mk., ogólne koszta prelimino­
wane zostały na dwa razy tyle (razem około 15 
miljonów zł.). K oszta  te pokrywa skarb Rzeszy 
niemieckiej i miasto Szczecin.

Cóż wobec tych zawrotnych sum znaczy 
skromna suma pół miljona zł. poi. preliminowana 
przez L. O. P. P.?

Gdzie  są subsydja miast? magistraty których 
w większości wypadków, niedoceniając znaczenia 
portów lotniczych, tkwią nadal w kompletnej 
obojętności dla spraw komunikacji lotniczej. Przy­
kłady Poznania i Łodzi, magistrat której asy- 
gnował ostatnio sumę 40 000 zł. na rozbudowę 
posiadanego portu lotniczego, naśladowców nie 
znajdują. A wszak w jed n y m  tylko miesiącu 
wrześniu w centralnym porcie lotniczym w Ber­
linie lądowało i s tartowało 2.066 samolotów, prze­
wożąc 6.218 osób i około 80.000 kgr. towarów 
i poczty. W jednym  tylko roku około pół mil­
jona zwiedzających przybyło na lotnisko tram wa­
jami i innetni środkami transportowem u

Gdzie jes t  działalność Izb Handlowych 
i P rzem ysłow ych oraz pokrew nych im instytucji? 
a wszak związek francuzkich Izb Handlowych od 
dawna wszczął energiczną akcję celem materjal- 
nego poparcia rozwoju komunikacji lotniczej.

Polska zaś i tak już zacofana w tym wzglę­
dzie, może więcej niż inne państw a potrzebuje 
należytej sieci lotnisk. Wszak nad Polską idą 
główne szlaki przyszłych międzynarodowych linji 
lotniczych, łączących Zachód  ze W schodem , 
Północ z Południem. Kraj nasz śmiało by naz­
wać można centralnym lotniskiem Europy, lecz 
o ile tego  lotniska nie urządzimy należycie i nie 
p rzystosujem y go do potrzeb w spó łczesnego  
lotnictwa, wszystkie te wielkie handlowe linje 
lotnicze ominą nas, bazując swój ruch na lo tn is­
kach sąsiednich wrogich nam państw.

Jak sw ego czasu nie potrafiliśmy zawładnąć m o ­
rzem, tak i dziś, dzięki naszej opieszałości i b ier­
ności utracimy panowanie  w powietrzu i należne 
nam miejsce w międzynarodowej polityce lot- 
niczj.

Realny więc wysiłek L. O. P. P. w tym  kie­
runku należy przyjąć z zapałem  i gorąco mu 
przyklasnąć, dążąc do jaknajw ydatniejszego po­
parcia zapoczątkowanej akcji.



t a i  h o i i i  pwietniej ila Państwa..
S zef  S z tab u  angie lsk iego  lo tn ictw a, płk. 

W ill iam  Mitchel w  dziele o p rzyszłości żeglugi 
pow ie trzne j  pow iada, że żaden  n a ró d  nie b ę ­
dzie m ó g ł  dzisiaj nazwać się m ocars tw em , 
jeżeli nie będzie  p os iada ł  dobrze  zo rgan izo ­
w anego  i w y ekw ipow anego  lotnictwa, gdyż 
w  n ied ług im  czasie opanu je  ono ziem ie i m o ­
rza  za ró w n o  w ojskow o, jak  i gospodarczo.

Znaczen ie  kom unikac ji  pow ietrznej dla P a ń ­
s tw a  jes t  o lbrzymie i to  zarów no  w  dziale 
o b ro n y  j a k  i ro zw o ju  jego  życia  g o sp o d a r ­
czego.

N a p ie rw szy  plan w y su w a  się w arto ść  p ro ­
p agandow a .

S p o łeczeńs tw o , w yb ie ra jące  posłów, k tó rzy  
uchw alać  mają w ojskow y budże t  lotniczy, musi 
się sam o z lo tn ic tw em  oswoić. Przez  sam oloty 
linji k ra jo w y c h  przesunę ło  się tysiące  pasaże ­
rów , a w szy s tk o  to w yborcy , posłow ie ,  u r z ę ­
dnicy, dz ienn ikarze  i literaci, — w szystko  to 
obyw ate le ,  członkowie spo łeczeństw a , których 
opinja, za in te resow anie  i zam iłow an ie  m uszą  
być  urobione .

S A M O L O T  W  O O P IN G U ,



A N T O N I  M R O C Z K O W S K I  
k a p i ta n  re z e rw y  

D zie lny  p ilo t  fab ry k i  „P lag ę  i L aśk iew icz"

C y to w a n o  ju ż  k i lk a k ro tn ie  p rzyk ład  n a s t ę ­
pujący :

K ie d y  p o ra ź  p ie rw s z y  w o js k o  u rz ą d z a ło  
ra id  lo tn iczy  d o k o ła  Po lsk i,  m ia ły  s a m o lo ty  
w e d le  p r o g r a m u  p rz y b y ć  do L w o w a  p o  p o łu ­
dniu, a w ięc  w  g odz inach  b a rd z o  d o g o d n y c h  
dla  pub licznośc i ,  chcącej w z ią ć  u d z ia ł  w  p r z y ­
w itan iu .  Pub liczność ,  k tó ra  się z e b ra ła  n a  lo t ­
nisku, sk ła d a ła  się  z o f ice ró w  i m u zy k i  w o j­
skow ej.

W  n a s tę p n y m  ro k u ,  k ie d y  ju ż  w  m ię d z y ­
czasie  u ru c h o m io n o  k o m u n ik a c ję  lo tn iczą  m ię ­
dzy L w o w e m  a W a r s z a w ą ,  k iedy  z a c z ę ły  się 
p o ja w ia ć  w  zw iązku  z ty m  fa k te m  sze reg i  a r ­
t y k u łó w  w  g a ze tach  i co raz  w ięcej og ó łu  k o ­
rz y s ta ć  p o czę ło  z kom un ikac j  lo tn iczej,  z e b ra ły  
się ju ż  o w czesne j ,  ran n e j ,  n iew y g o d n e j  g o ­
dzinie  p o d czas  ra id u  w o jsk o w eg o  ta k ie  t łu m y , 
że  ty lk o  z t ru d e m  m ożna b y ło  u t rz y m a ć  p o ­
rząd ek .

S tw ie rdz ić  na leży , że  n a d z w y c z a jn e  w y ­
niki p o m o c y  L ig i  O b r o n y  P o w ie t rz n e j  P ań s tw a ,  
w y ra ż a ją c e  się w  ze b ra n iu  w ie lk ich  su m  p ie ­
n iężnych  i zdobyciu  dla tej organizacji o k o ło

400 000 c z ło n k ó w , b y ły  m o ż l iw e  t a k ż e  dz ięk i 
dz ia ła lnośc i  p r o g a n d o w e j  lo tn ic tw a  cyw ilnego .

D z ięk i  te m u  lo tn ic tw u  ro zw in ę ło  się p o ­
w ażnie  i w z ro s ło  z a in te re so w an ie  w ś ró d  m ło ­
dzieży; p o w s ta ły  k luby ,  kó łk a ;  cz ło n k o w ie  
tych  k lu b ó w  o trz y m y w a l i  w o ln e  b i le ty  fo tu , 
m o ż l iw o ść  p ra k ty k i  i t. d. i t. d., w re s z c ie  
ro z w in ę ło  się m o d e la r s tw o .

Szef lo tn ic tw a  a n g ie lsk ie g o ,  S i r  H o a r e  
w  p rz e m ó w ie n iu  s w o je m  do  m ło d z ie ż y  o x fo rd  
skie j  pow ied z ia ł :

„O  p ra w d z iw e j  o b ro n ie  lo tn icze j  A ng lj i  
m ó w ić  Dędzie m o ż n a  d o p ie ro  w ted y ,  jeże li  cała  
m łodz ież ,  bez  w z d lę d u  n a  to , do  ja k ie g o  za­
w o d u  b ę d z ie  na leża ła ,  czy to  b ę d ą  r z e m ie ś l ­
n icy, czy p ro fe s o ro w ie  —  jeśli c a ła  n o w a  g e ­
n e ra c ja  s e r c e m  i z a in te r e s o w a n ie m  p rz y lg n ie  
do  lo tn ic tw a ,  jeże l i  k a ż d y  b ę d z ie  m y ś la ł  o tem , 
w  ja k i  s p o s ó b  w e  w ła ś c iw y m  so b ie  z a k re s ie  
m o ż e  b yć  lo tn ic tw u  p o m o c n y " .

L o tn ic tw o  w o js k o w e  s i ły  p r o p a g a n d o w e j  
n iem a. O dsu n ięc ie  te r e n u  jeg o  d z ia ła lnośc i  
z k o n ieczn o śc i  r z e c z y  da leko  od  s p o łe c z e ń s tw a ,  
częste  —• a  p r z y  szk o len iu  n ieu n ik n io n e  w y ­
p a d k i  —  n ie b e z p ie cz n a  a k ro b a c ja ,  —  w szy s tk o  
to  c h a ra k te ry z u je  lo tn ic tw o  w o js k o w e ,  a b ra k  
ty c h  cech, w ła ś c iw y !  je s t  w ła ś n ie  lo tn ic tw u  
k o m u n ik a c y jn e m u .

D ru g im  w a lo re m  w o jsk o w y m  lo tn ic tw a  cy ­
w iln eg o ,  to  u t r z y m a n ie  r e z e rw  w  m a te r ja le  
i ludziach. R e z e rw y  w  m a te r ja le  m o g ą  być  p o ­
w ażn e ,  nie o d g ry w a ją  je d n a k  decy d u jące j  roli.

B łę d n e m  o k aza ło  się d ą żen ie  do p o p ie ra n ia  
t y p u  s a m o lo tó w  k o m u n ik a c y jn y c h  z p u n k tu  
w id z e n ia  ich z d a tn o śc i  bo jow ej.  O t rz y m a n e  
w  ten  s p o s ó w  sam o lo ty  nie b y ły  id ea ln em i 
m aszy n am i b o jo w e m i,  a z u p e łn ie  n iezd a tn e  
ja k o  k o m u n ik a c y jn e .

C hcąc  u t r z y m a ć  k o m u n ik a c ję  lotniczą, 
t r z e b a  je j  dać  a p a r a t  e k o n o m iczn y ,  bez­
p ie c z n y  i w y g o d n y .

Są  to  k ry te r ja ,  k tó r e  d la  w o js k a  o d g ry w a ją  
ty lk o  ro lę  d ru g o rz ę d n ą ,  g d y ż  n a  p ie rw sz y  p lan  
w y s u w a ją  się m o m e n ty ,  jak :  chyżość , zw rot-  
ność , p u ła p ,  w a r to śc i  a k ro b a ty c z n e  i t. p.

N ie w ą tp l iw ie  m o g ą  być  i a p a ra ty  w y b itn ie  
k o m u n ik a c y jn e ,  u ż y w a n e  z k o rz y śc ią  w  czasie 
w o jny ,  p o d o b n ie  ja k  i n ie p a n c e rn e  sam ochody ,  
o so b o w e  w a g o n y  k o le jo w e , lub  w o z y  ch łop­
sk ie , k tó re  p rzec ież  do s łu ż b y  sp ec ja ln ie  w o j­
sk o w e j  n ie  są  p r e d e s ty n o w a n e .

S a m o lo ty  k o m u n ik a c y jn e  n ad a ją  się szcze ­
gó ln ie  d la  s łu żb y  w  sz tabach  i s łużby  l e k a r ­
skiej i d a ły  ju ż  te g o  d o w o d y ,  zw łaszcza  p o d ­
czas w a lk  w  1925 —-1926 r. w  A f ry c e  pó łnocnej 
i w  S y r j i .

R o zw in ięc ie  n a d a ją c e g o  się  do  tak ie j  s łużby  
a p a r a tu  w y b i tn ie  k o m u n ik a c y jn e g o  p rzy p ad ło  
w  udz ia le  N iem co m , k tó rz y  w y k o rz y s ta l i  w  ten
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s p o s ó b  ogran iczen ia ,  n iep o zw a la jące  im  b u d o ­
w a ć  m aszy n  w o jsk o w y c h .

B a rd z o  in te re su ją c e  w y w o d y  n a  te n  te m a t  
z n a jd u ją  się w  a r ty k u le  m jr .  H e n d r ik s a  w  li­
s to p a d o w y m  (1925) n u m e rz e  „L o tn ik a" .

U trz y m a n ie  r e z e rw  w  m a te r ja le  lu d zk im  
o d g ry w a  znaczn ie  w ię k s z ą  ro lę . W s z y s c y  ci 
ludzie  by liby  s t racen i  d la  lo tn ic tw a  w o js k o ­
w eg o ,  k tó re  nie m oże  n ig d y  p o s ia d a ć  o d p o ­
w ied n ich  fu n d u sz ó w  n a  u t rz y m a n ie  reze rw  
w  s tan ie  c z y n n y m  czy n n y m , g d y b y  nie linje 
lotnicze, k tó re  p o w y c ią g a ły  p i lo tów , m e c h a ­
n ik ó w  i innych  p r a c o w n ik ó w  ze sk le p ik ó w , 
z p o z a  b iu rek  bucha lte ry jnych ,  czy  z f a b ry k  
s ta ló w ek .  P rz e z  u s taw iczne  trzy m an ie  w  n a j ­
lep szy m  t r e n in g u  w y ro b i ły  z n ich  jed n o s tk i ,  
z k tó ry c h  k a ż d a  w  raz ie  p o t r z e b y  po tra f i  
s tw o rz y ć  d o k o ła  s ieb ie  k a d r y  p ra c o w n ik ó w  
lotniczych.

W  k ra ju  o silnie ro z w in ię ty m  p rz e m y ś le  
lo tn iczy m  o d g r y w a ją  w z g lę d y  p o w y ższe  w  p r o ­
p a g o w a n iu  k o m u n ik a c j i  lo tniczej d la  u t rz y m a ­
n ia  r e z e r w  w tren in g u ,  znaczn ie  m n ie jszą  ro lę  
n iż  u nas ,  g d y ż  ta m  k a ż d a  fab ryka  w  celach 
p ro d u k c j i  d la  o b la ty w an ia  s a m o lo tó w , j a k  
i w  p o sz u k iw a n iu  r e k o r d ó w  u t r z y m u je  z n a c z n e  
ilości p r a c o w n ik ó w  lo tn iczych .

T e m  w a ż n ie jsz ą  j e d n a k  s ta je  się  d la  nas 
s p ra w a  tw o rz e n ia  b az  tech n iczn y ch  p rzy  lin jach 
lo tn iczych.

Im  siln ie jszy  ruch  k o m u n ik a c y jn y ,  te m  w ię ­
cej tak ich  w a rsz ta tó w ;  w y k sz ta łc ą  o ne  w  czasie 
p o k o ju  liczne  z a s tę p y  p ra c o w n ik ó w , a  w czasie 
w o jn y  zas tąp ić  n am  m o g ą  w  w ie lk ie j  m ie rze  
b r a k  ro z w in ię te g o  p rz e m y s łu  f a b ry k a c y jn eg o .

W  naszy ch  w a ru n k a c h ,  k ie d y  u sz c z u p le n ie  
b u d ż e tu  w o js k o w e g o  s ta ło  się rzeczą ,  n ie  d a ­
ją c ą  s ię  u n ik n ą ć ,  zachodz i  w ię k s z a  niż g d z ie ­
k o lw ie k  kon ieczność  fo r so w a n ia  r o z w o ju  lo tn i­
c tw a  przez b u d ż e t  cyw ilny .

N iem nie j  w a ż n ą  je s t  ro la  lo tn ic tw a  k o m u ­
n ik a c y jn e g o  w  ro z w o ju  życ ia  g o sp o d a rczeg o .

U p rz y to m n i jm y  so b ie  sy tu ac ję  z p r z e d  s tu  
la ty  i p o r ó w n a jm y  z tem , co s tw o rz y ła  kolej 
że lazna. P rz y p o m n i jm y  sobie, j a k  innem  tę tn e m  
b ieg ło  życie  w  czasie  k u r s o w a n ia  d y l iż a n só w  
p o cz to w y ch ,  g d y  ś r o d o w is k a  od leg łe  o d  siebie 
za led w ie  o dz ie s ią tk i  czy se tk i  k i lo m e tró w , 
n iem al n ie  w ie d z ia ły  o sw o je m  is tn ien iu , 
a o u t r z y m a n iu  m a s o w e g o  k o n ta k tu  m o w y  
b y ć  nie m og ło .
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K o m u n ik a c ja  p o w ie t r z n a  z n ó w  zm nie jszy  
św iat o o lb rzy m i u ła m e k  je g o  dz is ie jszego  r o z ­
miaru. O znacza  to z w ię k sz e n ie  p ro d u k c j i  p rzez  
ro z s z e rz e n ie  r y n k ó w  zbytu .  O z n a c z a  to  no w e  
m ożliw ośc i  p ra c y  i o sad n ic tw a  na  obszarach..do- 
ty chczas  n ieu ży ty ch ,  bo  m a ło  lub p ra w ie  zu ­
pe łn ie  n ieznanych . O z n a c z a  to, że  w ięce j  lu ­
dzi na  te j  z iem i żyć b ędz ie  m o g ło ,  niż d o ­
ty c h c z a s  je s t  p rz e z  n ią  ży w io n y ch .  Po li tyczn ie  
oznacza  to  z u p e łn ą  zm ianę  p o ję ć  o g ran icach  
o ra z  o b sz a ra c h  p o sz c z e g ó ln y c h  p ań s tw .  B ez- 
w ą tp ie n ia ,  p rz e m ia n a  po jęć  n ie  b ę d z ie  sz ła  t a k  
b ły s k a w ic z n e m  te m p e m ,  j a k  p o s tę p u je  rozwój 
tech n iczn y  w  o p a n o w a n iu  p o w ie t rz a ,  p rz e n ik a  
ona  j e d n a k  z d n iem  k a ż d y m  głęb ie j do n a ­
szych  u m y s łó w .

S p ó jrz m y ,  co  dzieje  się ju ż  dzisiaj. P r z e ­
c ię tn a  szybkość , z j a k ą  k u r s u ją  sa m o lo ty  ko­
m u n ik a c y jn e ,  w y n o s i  150 kim . na g o d z in ę  
i n ie w ą tp l iw ie  w  najb liższe j p rz y sz ło śc i  zo ­
s tan ie  o n a  p rz y n a jm n ie j  p o d w o jo n a .  W ó w c z a s  
s to l ica  P o lsk i  o d d a lo n ą  b ę d z ie  o d  B erlina , 
P r a g i  czy  W ie d n ia  za led w ie  o d w ie  godz iny , 
od  P a ry ż a  o p ięć .  L o n d y n  o d  P a r y ż a  o g o ­
dzinę i t. p. G d z ie  tu  m o ż e  być  m o w a  o j a ­
k ie jś  linji b o jo w e j  n a  g ran icach  p a ń s tw ,  ja k ż e  
b a rd z o  zm ieni się p o ję c ie  o och ron ie  se rc  
k ra jów  p rz e z  l in je  b o jo w e  i e tapy . Cóż znaczą  
p rz e s t r z e n ie  w  czasie  p o k o ju  1 Jak ż e ż  zmienił 
się  św ia t ,  sk o ro  dziś m o ż e m y  się d o s tać  w  p rz e ­
c iągu  godz in  lub  dn i tam , gd z ie  daw n ie j  na 
p rz e b y c ie  ty c h  p rz e s t r z e n i  p rzy  k o rzy s tan iu  
z na jszy b szy ch  ex p re só w  i o k r ę tó w  trz e b a  b y ło  
w ie lu  ty g o d n i .  D zis ia j  ju ż  s łyszy  się o p ła to w -  
cach na  k ilkadz ies ią t  osób, o z a w ro tn e j  j a k  na  
d z is ie jsze  p o jęc ie ,  szybkośc i  400 kim. n a  g o ­
dzinę. L o t  w  w  dzień  czy w  nocy  we w s z y s t ­
k ich  p o ra c h  ro k u ,  b e z  w zg lędu  na  w a ru n k i  
a tm o sfe ry czn e ,  n ie  p r z e d s ta w ia  ju ż  dzisiaj t ru -  
no śc i  n ie  do  p rzezw yc iężen ia .

J a s n e m  jes t ,  że  n a ró d ,  k tó r y  w  ro z w o ju  lo t­
n ic tw a  z a jm ie  m ie jsce  p rzo d u jące ,  o s iągn ie  
w iększe  ko rzyśc i  od ty c h  naro d ó w , k tó re  p o ­
zw o lą  się w y p rz e d z ić .

N ie  p o d le g a  d y sk u s j i ,  że  n a ró d ,  o p a n o w u ­
ją c y  gośc iń ce  p o w ie t rz n e ,  s tan ie  o w ie le  s i l ­
niej po li tyczn ie  i g o sp o d a rc z o  o d  tego , k tó r y  
się cu d zem i g ośc ińcam i m usi  p o s łu g iw ać .  I o to 
p rz o d o w n ic tw o  to c ż y  się  w a lk a ,  w  k tó re j  
k a ż d y  s ta r a  się z d o b y ć  dla s ieb ie  jakn a jw ięce j  
l inji t r a n s k o n ty n e n ta ln y c h .
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Główny Komitet Budowy Pomnika Adama Mickiewicza
w W i l n i e

Pod protektoratem  IGNACEGO MOŚCICKIEGO Prezydenta Rzeczypospolitej
JÓ Z E FA  PIŁSUDSKIEGO Marszałka,

MACIEJA RATAJA Marszałka Sejm u, W OJCIECHn TR/^MPCZYfiSKIEGO
Marszałka Senatu

Zwraca się do Całego  Narodu  Polskiego
Z n a s t ę p u j ą c ą

O D E Z W A

P O L S K O !
Z  m e s ja n ic z n e g o  k rz y ż a  z d ję ta  — ż y w ą  

nie  um arłą .  P rzez  ludy  św ia ta  u z n a n a  za 
w o ln ą  i p r z y w ró c o n ą  do  o d w ie c z n y c h  sw o ich  
p raw , O jc z y z n o  nasza  najm ilsza . J a k  da lek o  
s ięgasz  g ran icam i sw em i,  j a k  s z e ro k o  po  z ie m ­
sk im  k o l i s k u  s ięg a  ro z p ro sz e n ie  s y n ó w  tw o ­
ich — s ł u c h a j !

T e n  tw ó j  sy n  n a jw ie rn ie js z y  i n a jp ło m ie n ­
niej cię m iłu jący , co u  k rz y ż a  tw e g o  stał, 
p rz e ra s ta ją c  gen juszu  s w e g o  m a je s ta tem  cały  
n a ró d  nasz  rozbo la ły ,  wielki m is trz ,  co P o lsk ę  
o m ro c z o n ą  n a jc iem n ie jszą  dolą, t r z y m a ł  w  b la ­
sk u  n ie śm ie r te ln e j  s ław y  w łasne j ,  w ie lk i w ieszcz, 
co n ie ty lko  z m a r tw y c h w s ta n ie  P o lsk i  w y p ro -  
ro k o w a ł ,  lecz w  ja sn o w id z e n iu  o g ro m n e g o  d u ­
cha w y tk n ą ł  o b c y m  lu d o m  d ro g o w s k a z y ,  s ię ­
g a jące  w  p rz y sz ło ść  b e z k r e ś n ą  —  n ieu czczo n y  
je s t  jeszcze  tak , j a k  u c z o n y m  b y ć  pow in ien .

G d y  p ro c h y  A d a m a  M ickiew icza , s p ro w a ­
dzone z da lek ie j  z iem i tu ła c tw a ,  g rz e b a n o  
w  K ra k o w ie  p rz y  biciu d z w o n ó w  w całej P o l ­
sce, nie za w tó rz y ł  im jed en  ty lk o  d z w o n  ■— 
d z w o n  w W iln ie  u  Ś w ię te g o  Jan a .  K ażd e  
m ia s to  p o lsk ie ,  w  k tó re g o  m u ra c h  biły  s e rc a  
p o lsk ie ,  w zn o s i ło  k o le jn o  p o m n ik  A d a m o w i 
M ick iew iczow i ja k o  n a jd o s to jn ie js z e m u  s y m ­
bolow i: O jc z y z n y  ch w a ły  i m iłości O jczyzny . 
Ty lko  nie  W iln o .

A  przec ie  tu  w  W iln ie ,  n ie  gdzie indzie j,  
w  filareckiej d o jrzew ając  p ro m ie n n o śc i ,  z b ie ­
ra jąc  w  duszę  na  życie  ca łe  p o d w ile ń sk ic h  
k ra jo b ra z ó w  u r o k  n ie z ró w n a n y  o raz  t rad y cy j  
w ileńsk ich  p rz e p y sz n y  koloryt;  p rz e c ie  tu  p o d ­
czas ciężkich  d u m  w  b a zy l jań sk ie j  celi w ię ­
z iennej, tudz ież  w  b ły sk a w ic y  kibitek, p ę d z o ­
ny ch  z W iln a  na sy b e ry jsk ie  śn ieg i  ■— s ta ł  
się M ickiew icz  G u s ta w e m  i K o n ra d e m  z „D z ia ­
d ó w 11, i. p rz e w o d n ik ie m  n a ro d u  z „K siąg  P ie l-  
g rz y m s tw a ” , i tw ó r c ą  r ó w n e g o  e p o p e jo m  
s ta ro ż y tn y m  „P ana  T a d e u s z a 11.

S tą d ,  z W iln a ,  w y sz e d ł  M ickiew icz w św ia t  
szeroki.

I w  n ie śm ie r te ln o ść .
W ię c  jeże li  Mu za życia , n a w e t  na w y ż y ­

nach  rzym sk iego  K a p i to lu  ludz ie  obcy  ho łd  
sk łada li ,  jako j e d n e m u  z na jw ięk szy ch  gen ju -  
szów  św ia ta ,  czyłiż je s t  do p o m y ś le n ia  aby 
u  ko lebk i  Je g o  ducha, tu  w  W iln ie ,  n ie  m ia ł  
s tanąć  g o d n y  wieszcza , p o m n ik ,  u p a m ię tn ia ją ­
cy  p o  w sz y s tk ie  czasy: k im  by ł M ickiew icz
dla W iln a  i czem  b y ło  W iln o  dla M ick iew i­
cza ?

P rz e to  m y  tu wr W iln ie ,  u s tó p  W y s o k i e ­
go Z a m k u  Jag ie l lo n ó w , u  w r ó t  W sz e c h n ic y  
p rzez  B a to reg o  za łożone j ,  n ad  b rz e g ie m  W ilji ,  
co, jak  nić t ę s k n o ty  n ie u tu lo n e j ,  w ije  się  p rzez  
cały ż y w o t  n a jw ię k sz e g o  z p o e tó w  Po lsk i;  
p rz e to  m y  tu, gdzie  d o tą d  w y tę ż y w s z y  ucho , 
p o ch w y c ić  m o ż n a  ry tm  serca  M ickiewicza 
w  szu m ie  b o ró w  i ru cza jó w  naszych ; p rz e to  
my tu, sy n o w ie  tej z iem i u k o c h a n e j ,  k tó rą  O n  
n azw a ł  O jc z y z n ą  sw oją ,  —  u tw o rz y l iśm y  K o ­
mitet,  m a ją c y  na  celu

W z n i e s i e n i e  w  W in ie  P o m n ik a  
A D A M O W I  M I C K I E W I C Z O W I .

W z n ie s ie m y  go  w  W iln ie  tak im , ja k im  
w ola  b ę d z ie  N a ro d u  P o lsk iego ,  a b y  stanął.

P o  ca łe j  P o lsce  ro z rzu c i l iśm y  kwm starsk ie  
s k a rb o n y .  R o d a c y !  N iech  na p o m n ik  w ileń­
ski M ick iew icza  da  k a ż d y  z W a s ,  ile m oże .

N a  chw a łę  dla n a jw ię k s z e g o  z Polaków . 
Po lsce ,  co G o  w y d a ła ,  n a  chw ałę .

S k ła d k i  p rz y jm u je  r e d a k c ja  m ies ięczn ika  
„ S t e r u K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  L. O . P . P . 
Lub lin ,  P o w ia to w a  1,
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K a b in a  s a m o lo tu  p a s a ż e r s k ie g o  z pasaże ram i.

Czytaj, bo to ciekawe 
i czego nie wiesz.

Sam olotem  dooKoła Kuli 
ziemsKiej.

(A TE) W edług doniesień nadchodzących z 
Lizbony, dn. 2 b. m. 4-ch lotników portugalskich 
pod kierownictwem mjr. Rarmento Biers, który 
sw ego czasu przebył drogę z Lisbony do Bra- 
zylji, wystartował z Lizbony, by dokonać raidu 
powietrznego dookoła kuli ziemskiej. Pierwszym 
etapem  podróży jest  linja: Lizbona — Portugal­
ska Guinea.

Przygotow anie do przelotu nad  
Atlanty Kiem.

(ATE) Dwaj lotnicy francuscy, Nusgesser 
i Coli, zamierzają w najbliższych tygodniach do­
konać przelotu z Francji do Ameryki Podróż 
pod ję ta  ma być na samolocie „Goliath", z któ­
rych obecnie lotnicy dokonują  szeregu prób w 
Ghartres.

KomuniKacja powietrzna i radio

(ATE) Samoloty komunikacyjne, kursujące 
na linji Paryż— Londyn wyposażone zostały w 
radio-aparaty. Podróżni powietrzni m ogą zatem 
w czasie całej podróży słuchać audycji londyń­
skich i paryskich, przyczem szum silnika nie 
w pływ a zupełnie na czystość ich odbioru.

ReKordowy lot angielsKiego  
pilota KomuniKacyjnego.

(ATE) W dniu 3 b. nr. Mac Intosch, pilot 
angielskiego towarzystwa żeglugi powietrznej 
„Imperjal Airways" przebył przestrzeń z L o n d y ­
nu do Berlina w 4 godziny 45 minut. Przestrzeń 
ta 1000 kim. długa, przebyta została zatem z 
przeciętną szybkością  200 kim. na godzinę.

Bremen-No wy - JorK w dwa d n i
W edług doniesień, nadchodzących z Ameryki, 

p rzybył tam na okręcie „France" przedstawiciel 
zakładów Forda na Europę George Robertson.

Oświadczył on, że najbliższe dwa lata p rzy­
niosą urzeczywistnienie planów, które w ostatnich 
czasach zaprzątają umysły wszystkich przem y­
słowców lotniczych, stworzenia komunikacji po-
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wietrznej pomiędzy Europą a Ameryką. Droga 
m iędzy oboma kontynentam i p rzebyw aną będzie 
w ciągu dwuch dni.

Chlubna statystyKa PolsKiej 
Linji Lotniczej „Aerolot"

S ta ty s ty k a  P. L. L. „ A e r o lo t11 za  r o k  1926 
w ykazu je ,  że  w  r o k u  ty m  n a  p o lsk ic h  lin jach  
p rz e w ie z io n o  6.704 osoby; 158.116 klg. b ag ażu  
i to w a ró w  i 716 k im . po cz ty .

O g ó łe m  od 1922 r. p rz e w ie z io n o  17.637 
osób, 285.750 klg. b a g a ż u  i to w a r ó w  i 3.435 
klg. pocz ty .

Z az n a c zy ć  należy , że do  tej p o ry  „A ero-  
l o t “ nie m ia ł  an i  j e d n e g o  w y p a d k u  t a k  z lu ­
dźm i, j a k  ró w n ie ż  z to w a ra m i  i pocztą .

D wieście osiem dziesiąt sześć  
tysięcy Kilogramów

ró ż n y c h  to w a r ó w  p rz e w io z ły  d o ty ch czas  s a m o ­
lo ty  Polsk ie j  Linji L o tn iczej,  b e z  ja k ie g o k o l ­
w ie k  u sz k o d z e n ia  czy zagub ien ia .

T o w a r y  w  c iągu  k i lk u  god z in  p rz y c h o d z ą  
n a  m ie jsce  p rzezn aczen ia .

—  U ła tw io n e  fo rm a ln o śc i  ce lne  — 
W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w ia t  24, teł. 9 - 0 0  i 1 9 -8 8  

lo tn isk o  8 - 5 0  
K ra k ó w ,  ul. S w .  A n n y  4, 3 2 - 2 2

lo tn isko  2 5 - 4 5  
L w ó w ,  T o w .  „ O rb is 11,

ul. Jag ie l lo ń sk a  8 -1 1  
lo tn isk o  22 -7 5  

L ódź ,  ul. P io t rk o w s k a ,  67 3 - 11
lo tn isk o  2 6 - 1 5  

G d a ń s k  - W rz e sz cz ,  lo tn isko  4 1 5 -3 1  
W ie d e ń ,  T e g e t th o f s l r .  7

M ezzan in  7 1 - 0 - 8 4
lo tn isk o  4 8 - 5 - 6 0

G U S T A W  L A W I N A .

N A S Z  F E L  J E J  O N .
Zmartwychwstanie...
Św ięta .  Przecudowne polskie święta. Ileż to 

wspom nień  z dziecinnych lat snuje się na k an ­
wie pamięci...  Ile „sielskich anielskich11 świąt 
spędziło się w kole rodzinnem?... Była to jesz­
cze niewola. Resurekcja miała tyle w sobie uro­
ku, tyle  mocy, tyle siły. Moc niezatartych nb  
czem wrażeń wynosiło się ze świątyni Pańskiej 
po resurekcji. Huk strzałów „kaliflorkowych11, 
grzmot dzwonów rozchuśtanych, podniebny  akord 
rozełkanych organów, zwycięzki hym n pieśni, 
wyrywający się z tysięcy rozdartych serc pol­
skich— to niewolny rozpaczny krzyk, który robił 
z polskiego nazwiska „pacierz co płacze i p io­
run co b ły sk a ...11 A światem z tej tonacji blizko 
przez lat sto pięćdziesiąt szło Zm artw ychw sta­
nie... nie polskie, ale Chrystusowe...

E R No 4 .

Dwadzieścia sześć tysięcy listów
p rz e w io z ły  d o ty c h c z a s  s a m o lo ty  P o lsk ie j  L in ji  
L o tn iczej,  d o s ta rcza jąc  je  w  k i lk a  g o d z in  po 
n a d a n iu  a d re s a to m  w m ie jscu  p rz e z n a cz e n ia .  

L is t  e x p r e s s  k o sz tu je  g ro szy  70 
„ lo tn iczy  „ „ 60

L is ty  w y s y ła n e  d ro g ą  p o w ie t r z n ą  b ez  ż a d ­
n y c h  d o p ła t  d o rę c z a n e  s ą  a d re s a to m ,  p o d o b n ie  
j a k  te le g ra m y .

Z PolsKi i ze świata.

Przegląd prasy z u b ieg łeg o  tygodnia .
R o z w ó j  p o l s k i e g o  lo t n i c t w a .  „Polska 

Zbrojna11 z dn. 18 z. m. przynosi wiadom ość o 
niezmiernie doniosłem zdarzeniu dla rozwoju n a ­
szego przemysłu lotniczego i zupełnego unieza­
leżnienia się od zagranicy. Zdarzeniem tern jest 
fakt powołania  do życia nowej organizacji „Zrze­
szenie polskich przemysłowców lotniczych11, k tó ­
re będzie konsolidować pracę naszego młodego 
p rzem ysłu  lotniczego.

„Przegląd W ieczorny11 z dn. 17 ub. m. donosi 
o pom yśln ie  przeprowadzonych próbach na lot­
nisku w Ławicy pod Poznaniem z nowym sam o­
lotem polskiej konstrukcji. P łatowiec ten  zbu­
dowany w fabryce „Sam olot11 pod Poznaniem  jest 
pom ysłem  inż. Bartla. Je s t  on dwupłatowcem 
szkolnym dw uosobow ym  i dokonane na n im  do­
tychczas 30 lotów wykazały jego w prost dosko­
nałe zalety. Dzięki sztandaryzacji i prostocie 
konstrukcji cena sam olotu Barda będzie tańsza 
od podobnych typów, które sprowadziliśmy z za-

I w szyscy święcie wierzyliśmy w to, że przyj­
dzie Polski Zmartwychwstanie, że doczekam y 
chwili, kiedy w polskiej św iątyni polski ułan 
przy grobie Chrystusa straż trzymać będzie., że. 
polskie dzwony zagrają w ów w iosenny  poranek 
nie symfonję smutku, ale hejnał radości...

I p rzyszedł dzień...
Polsce wyrosły skrzydła u ramion —  Orzeł 

Biały poderwał się z podniewolnej skały... P o ­
wstały  kości bohaterów, wybielone śniegiem  pó ł­
nocy i w ym yte  językam i reniferów i dzikich kóz 
syberyjskich...

Przyszedł dzień Zmartwychwstania...
Anioł cichego smutku opuścił swoją Ojczyznę 

i na jego miejsce Anioł Radości przyszedł...
Było to ośm lat temu...
Jajko wielkanocne poświęciliśmy serdeczną 

łzą, co radośnie w każdej rodzinie rankiem przy 
tradycyjnym dzieleniu na talerz spłynęła.

O roku ów, któż cię nie pam ięta  w kraju, b y ­
łeś szczęściem co płacze i s łońcem co świeci.
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J a k  w ygląda  z iem ia  z lo tu  p tak a .

granicy. Płatowiec narazie wyposażony  jes t  w 
silnik francuski „Sa lm son“ o sile 120 MK. Prze­
w idyw ane jest  jednak zastąpienie  go silnikiem 
polskim, projektu inż. Zalewskiego, który obec­
nie buduje fabryka warszawska „Avia“.

„Lot Polski" wreszcie w numerze z marca 
pom ieszcza artykuł, pośw ięcony warszawskiej 
stoczni lotniczej. Czytam y tam: „Niewątpliwie
stocznia, która zatrudnia obecnie około 70-ciu 
pracowników, je s t  tylko zaczątkiem przemysłu

I radością dla starców i weselem dla dzieci...
O tobie n iemowlętom w kołysce śpiewają, że 

by łeś  jeden, wielki i święty dla Polski...
Polsko Zmartwychwstała!!
Przy odwalonym  grobowcu stanął anioł-samo- 

lot na straży i wszystkim spieszącym  do wsi 
i miasta zwiastował nowe jutro...

A kiedy Ojczyzna-Matka swe bolesne ręce 
wyciągnęła po kraju, pośpieszyli ku Niej Orlęta 
Lwowskie, Armja dzieci 1920 r. i Powstańcy Gór­
nośląscy — a z za mórz i oceanów błękitne do 
szarych przybieżeli „leguni".

Anioł-samolot porzucił opuszczony grobowiec 
i zawisł ponad polską ziemią ofiarnie krwią zro­
szoną.

Anioł-samolot z pierwszej w Polsce fabryki 
Plagę i Laśkiewicz wyfrunął!.

Zawisł ponad  polską chmurą, co z wiosną 
błyska i radośnie płacze i strzeże polskich gwiazd 
na błękicie, polskiego słońca i polskiego nieba...

wytwórczości samolotów m eta low ych—jego pod­
waliną, jest dalej bardzo ważnem ogniwem ra­
cjonalnego rozwoju lotniczego przemysłu m eta­
lowego, daje cały szereg doświadczeń, gdyż wy- 
szkala coraz większe kadry specjalistów nietylko 
ze swego personelu, ale i przyjmuje na praktykę 
słuchaczy wyższych uczelni i członków różnych 
związków lotniczych. Stocznia przeprowadziła 
konserwację, remonty generalne i remonty sp o ­
w odowane uszkodzeniem, których wymagały sa-

I naród cały z dumą i chlubą spogląda co- 
dzień na swego A nioła-Stróża-samolot i z serca 
wkleja mu coraz to nowe piórka w złotych rę ­
kojeściach L. O. P. P. Ktokolwiek pod polskim 
niebem mieszka, polski chleb zajada, słucha roz- 
gwaru szumiących polskich łanów i piosnki sko­
wronka — ktokolwiek korzysta z praw i przywi­
lejów Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, czy to 
z dymnej chaty  —  czy kryształowego pałacu, je ­
żeli do tej pory nie należy do L. O. P. P. n ie­
chaj nie bierze do ręki jajka święconego, bo doń 
nie należy Zmartwychwstanie — to ofiarne umi­
łowanie czynu dla Ojczyzny.

Kto nie umie ofiarnie miłować — nie należy 
do L. O. P. P., do krainy szczęścia nie powie­
dzie go Anioł-Stróż samolot, ale wiedźma m a­
mona, która przez życie ujeżdżała jego duszę...

Polsko! Ty dziś mieć będziesz tylko Zmar­
twychwstańców.
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moloty i silniki „Polskiej Linji Lotniczej*1. Sa­
m oloty  te dzięki temu m ogły w r. 1926 przele­
cieć 6.000 godz., czyli około 825.000 kim., o d ­
były  2.815 podróży, przewiozły 6.700 pasażerów, 
159.666 kg. towarów i 703 kg. poczty, nie nara­
żając żadnego z pasażerów na jakikolwiek szwank 
na zdrowiu. Ponadto , stocznia w r. 1926 prze­
prowadziła generalne rem onty  dwuch samolotów 
m etalowych Ligi Obrony Powietrznej Państwa.

Podobne radosne wiadomości przyniosły nam 
ostatn ie  dnie z dziedziny rozwoju szkolnictwa 
lotniczego i Instytutu Badań Lotniczych.jj

Dzienniki doniosły, iż 1 kwietnia zostanie 
otwarty Insty tu t Aerodynamiczny w Warszawie; 
w „Locie Po lsk im 11 z miesiąca marca czytam y 
zaś o polskim chem icznym  Instytucie B adaw ­
czym. O bok Instytutu Aerodynamicznego w ci­
szy— mało znane szerszem u ogółowi — powstało 
w Warszawie nowe m onum entalne dzieło: „Che­
miczny Insty tu t B adaw czy11. Właściwym inicja­
torem i twórcą Instytutu jes t  p. P rezydent R. P. 
Mościcki, którego działalność naukowa i techni- 
czno-przem ysłowa uderza ogromem pracy, wie­
dzy i talentu i który zaiste dobrze zasłużył się 
n ią  Ojczyźnie. Chemiczny Instytut Badawczy 
będzie placówką pośw ięconą twórczej pracy tech ­
nologicznej, celem rozbudowy polskiego przem y­
słu chemicznego i przystosowania go do potrzeb 
obrony Państwa. Pow stanie  tej doniosłej p la­
cówki ma wprost nieocenione znaczenie dla na­
szego przemysłu i obrony Państwa.

Wreszcie dzienniki łódzkie sygnalizują, iż na 
tarntejszem lotnisku założona będzie w najbliż­
szych tygodniach stała szkoła dla pilotów cywil­
nych i że z wiosną przyszłego roku wjrjdą z niej 
pierwsze kadry w yszkolonych lotników. (ATE.)

P O L S K A .

L e tn i  r o z k ła d  lo t ó w .

W  p ie rw szy ch  dn iach  k w ie tn ia  po lsk ie  
to w a r z y s tw a  żeg lug i  p o w ie t rz n e j  z a m ie rz a ją  
w p ro w a d z ić  na  sw o ich  linjach n o w y  ro z ła d  
lo tów , n a  o k re s  w iosny ,  lata i jesieni. R o z ­
k ła d  ten  m a  być u zg o d n io n y  z po łączen iam i 
ko le jo w em i,  ta k  a b y  p a sa ż e ro w ie  z p ro w in c j i  
m ogli  bezzw łoczn ie  o d b y w a ć  da lsze  p o d ró ż e  
sam olo tam i,  w zg lęd n ie  p rz y b y w a ją c  s a m o lo ta ­
mi m ogli  bez s t r a ty  czasu o d b y w a ć  dalsze 
p o d ró ż e  na p ro w in c ję  k o le jam i. P o n a d to  
w  no w y ch  ro z k ła d a c h  lo tó w  u w zg lęd n io n o  
b e z p o ś re d n ie  p o łą c z e n ie  z zag ran iczn em i lin­
iami lo tn iczem i.

W y s t a w a  L. O. P. P. a Z r z e s z e n i e  P o l s k ic h  
P r z e m y s ł o w c ó w  L o tn ic z y c h .

(ATE) W w ystaw ie organizowanej przez 
L. O. P. P., która odbędzie  się między 30.IV a 
31.V b. r. w Warszawie w „Łobzowiance” weź-
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mie udział Zrzeszenie Polskich Przem ysłowców 
Lotn iczych11, wystawiając eksponaty  naszych w y­
twórni ptatowców, silników, towarzystw  komuni­
kacji powietrznych i pom ocniczego przemysłu 
lotniczego. W ystaw a ta zatem będzie po raz 
p ierwszy przeglądem całokształtu naszego lot­
nictwa.

S T A N Y  Z JE D N O C Z O N E . 

M i ę d z y n a r o d o w e  z a w o d y  b a l o n ó w  w o ln y c h .

W c z a s ie 'o d  1.8 do 15.9 b. r. odbędą  się 
w Stanach Zjednoczonych m iędzynarodowe za­
w ody balonów wolnych o nagrodę Gordon Ben- 
netta.

Z lo t n ic t w a  a m e r y k a ń s k ie g o .

O dużym  postęp ie , jaki robi p rzem ysł  lotni­
czy Stanów Zjednoczonych, świadczy fakt, iż 
z liczby 1.200 sam olotów komunikacyjnych znajdu­
jących się w dniu 1.1 1927 r. w Stanach Z jedno­
czonych, 636 zostało zbudow anych w roku 1926. 
Z amerykańskich wytwórni lotniczych na pier- 
wszem miejscu stoją zakłady „Advance Aircraft 
C o 11, które w ubiegłym  roku zbudow ały  200 sa ­
molotów, na 2-im zaś „Lincoln  Standart Aircraft 
C o m p .11, które w roku 1926 wypuściły  79 pła- 
towców.

N o w e  p o d r ó ż e  „ Z e p p e l in a 11.

„Chicago Tribune11 donosi z Madrytu, iż dr. 
Eckener, znany z przelotu na „Zeppelin ie11 do 
Ameryki, zamierza obecnie dokonać kilku nowych 
podróży. P ierw szą  z nich będzie lot na biegun 
północny, celem dokładnego ustalenia jego po­
łożenia. Czas tej podróży oblicza Eckener na 
dwa dni. Drugim lotem ma być podróż do T o ­
kio, jaka to droga ma być przebyta w 4 dni. 
Trzecią podróżą będzie lot z Sewilli do Buenos 
Aires, jako I-szy przelot pasażerski ponad  Atlan­
tykiem.

Ż e g l u g a  p o w ie t r z n a  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z .

(A T E )  P o d se k re ta r ja t  L o tn ic tw a  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  p ra c u je  o b ecn ie  n ad  zad an iem  
r e n to w n o ś c i  kom u n ik ac j i  p o w ie t rz n e j .  N a jw ię ­
k sz y  d o c h ó d  p rz e w id u je  się w p o c z ą tk a c h  
z p r z e w o z u  p ocz ty .  B a d a n ia  n a d  r e n to w n o ś c ią  
linji N o w y - Y o r k — S a n -F ra n c isk o  w y k a z a ły ,  
że  n a  o d c in k ach  m ię d z y  N o w y m  - Y o rk ie m ,  
a C h icago  i m ię d z y  E lk o  a  S a n -F ra n c i s k o  ro z ­
c h o d y  a d m in is t ra c y jn e  i w y d a tk i  u t rz y m a n ia  
s z lak ó w  p o w ie t r z n y c h  p o k ry w a ły  się z d o ch o ­
d a m i c z e rp a n e m i  za  p r z e w ó z  pocz ty . N a  p rz e ­
s t r z e n i  m nie j z a ludn ione j  i m nie j u p rz y m y s ło -  
w io n e j  m ię d z y  C hicago  i E lk o  u t rz y m a n ie  
linji w y k a z u je  deficy t.  N a jw ięce j  z p o cz ty  
lo tn iczej k o rz y s ta ją  banki,: k tó ry m  chodzi
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o ja k n a jś p ie s z n ie j s z e  p rz e p ro w a d z e n ie  c lea r in ­
g u ,  a ta k ż e  w s z y s tk ie  inne  in s ty tu c je  i o so b y  
p r y w a tn e ,  k tó ry m  za leży  na  un ik n ięc iu  s tra ty  
p r o c e n tó w  od  sum, d y s p o n o w a n y c h  d r o g ą  li­
s to w ą .  R ó w n ie ż  p o w a ż n e  doch o d y  p rz e w id u je  
s ię  z p rz e w o z u  p rz e s y łe k  e x p re so w y c h ,  w ś ró d  
k tó r y c h  p ierw sze  m ie jsce  za jm u ją  p rzesy łk i  
czę śc i  z a p a so w y c h  m a sz y n  i n a rzęd z i  te ch n icz ­
n y c h .  D ale j  z a p o w ia d a ją  się  b a rd zo  pow ażn ie  
t r a n s p o r t y  s t ro jó w  dam sk ich  i m odne j  k o n ­
fek c j i ,  w re sz c ie  idzie ruch  o so b o w y  i o g ó lno  
to w a ro w y .

A  R  G E N T Y N  A.

S t a ła  k o m u n ik a c j a  p o c z t o w o - l o t n i c z a  
p o m i ę d z y  A r g e n t y n ą  a E uropą .

Generalna Dyrekcja poczty Argentyńskiej za­
warła z jednem  z towarzystw  awiacyjnych f ran ­
cuskich układ w celu zorganizowania stałej s łuż­
b y  pocztowo-lotniczej pom iędzy  A rgentyną a E u­
ropą. O djazd aeroplanów odbywać się będzie 
raz na tydzień.

F R A N C J A .

R u ch  l o t n i c z y  w e  F rancji .

F ra n c u s k ie  c z a so p ism o  lo tn icze  „L os  A i l e s “ 
w  je d n y m  z o s ta tn ich  n u m e ró w  p o d a je  s t a ty ­
s ty k ę  ruchu  z p a ry s k ie g o  p o r tu  lo tn iczego  
w  L e  B o u rg e t  za r o k  1926. W  roku  u b ie g ły m  
l ą d o w a ło  ta m  i s ta r to w a ło  5.500 sa m o lo ­
tó w .  S a m o lo ty  p rz e w io z ły  22.910 p asaże rów ,
1.213.000 kg. to w a r ó w  i 10.400 kg. p o cz ty .

O r g a n iz a c j a  n o w e j  linji p o w ie tr z n e j  
w e  F ran cji .

F ra n c u s k ie  T o w .  k o m u n ik a c y jn e  „A ir  U n ion"  
z a m ie rz a  z o rg a n iz o w a ć  kom u n ik ac ję  h y d ro p la -  
n o w ą  n a  p rz e s t rz e n i  P a r y ż — L y o n —M a rs y l ja — 
K o r s y k a — A ja c c io — Tunis .  O tw a rc ie  tej linji 
z a le ż n e m  je s t  o d  w y n ik ó w , ja k ie  o s ią g n ię te  
z o s ta n ą  w  p ró b n y c h  lo tach  p ro p a g a n d o w y c h  
o d  dn ia  11-11 b. m. p rz e z  to  to w a rz y s tw o  na 
linji P a r y ż — L o n d y n .

K to  p o d r ó ż u j e  s a m o l o t a m i  w e  F r a n c j i?

(A T E )  „L ’A e r o - S p o r t s “ pub l ik u je  u rz ę d o w ą  
s t a ty s ty k ę  osób , k t ó r e . p o d r ó ż o w a ły  sa m o lo ta ­
m i w  m ie s ią c u  s ty c z n iu  do  i z P a ry ż a .  N a j­
w ię c e j  p a s a ż e r ó w  p o w ie t rz n y c h  b y ło  n a r o d o ­
w o śc i  ang ie lsk ie j ,  bo aż  54°/0, późn ie j  a m e r y ­
k a n  13%, f ra n c u z ó w  12% , h o le n d ró w  6% , 
n ie m c ó w  4 %  -i innych  l l ° / 0.

R uch  w  p a r y s k im  p o r c i e  l o t n ic z y m .

(A T E )  W  p ie rw s z y m  ty g o d n iń  b. m ies .  
w  p a ry s k im  po rc ie  lo tn iczym  dla żeg lu g i  p o ­
w ie t rz n e j  w  L e  
B o u rg e t  s t a r to ­
w a ło  i lą d o w a ło  
7 0 sam o lo tó w  
z 405 p a s a ż e r a ­
mi i 70.000 kg. 
to w a ró w .

O lb r z y m i  raid  

f r a n c u s k i .

W e d le  d o n ie ­
sień „ L e M a t in "  
lo tn ik  f ran cu sk i  
p o ru c z n ik  Co- 
u d o u re r  i s ierż .
T e r r a s s i e r  za ­
m ie rza ją  d o k o ­
nać  o lb rzy m ieg o  
ra id u  na p rz e ­
s t rz e n i  40.000 
kim. D ro g a  ra idu  
w ied z ie  z P a ­
ry ż a  d o o k o ła  

A t la n ty k u  p rzez  
D a k a r ,  R io  de 
Ja n e iro ,  B uenos 
A ire s ,  P a n a m ę  
i N e w  - Y o rk  
e ta p a m i  po 4.000 
—  5.000 kim. 
z p o w r o te m  do 

P a ry ż a .  R a id  
m a  się  o d b y ć  
n a  sam oloc ie  
w y p o s a ż o n y m  

w  s i ln ik  o m o ­
cy 500 MK., k tó r y  z d o ln y  je s t  u n ie ś ć  4.000 litr. 
b en zy n y .  T e n  zapas  p a l iw a  p o z w a la ć  będzie  
na lo ty 4 0 - to  godz inne  bez  p o t r z e b y  lądow an ia .

A N  G L J A.

(A T E )  A n g ie lsk i  m in is te r  lo tn ictw a S i r  
S a m u e l  H o a re  z okazji  d e b a t  n ad  b u d ż e te m  
w s k a z a ł  na  k o n ie c z n ą  p o t r z e b ę  w p ro w a d z e n ia  
w bież. ro k u  n o w y c h  sa m o lo tó w  dla w o js k o ­
w o śc i  p rz y  wyelim inowaniu-*  p rz e s ta rz a ły c h  
ty p ó w , pozo s ta ły ch  z w o jny .  Z te g o  też  po-

W  nocy  s amo lo t  może  być  
p oc hw yco ny  w  s n o p  świat ła  

re f l ek tor a .

v
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w o d u  choc iaż  b u d ż e t  o g ó ln o -p a ń s tw o w y  j e s t  
n iższy  o 3 °/0 o d  ro k u  z e sz łe g o ,  to  b u d ż e t  na  
cele  lo tn ic tw a  p o d w y ż s z o n y  zos ta ł  o 10% . 
Z  k o ń c e m  bieża.cego r o k u  %  o g ó ln e j  ilości 
w o js k  lo tn iczych  o t r z y m a  n o w e  p ła to w ce .

S i r  S a m u e l  H o a r e  w  m o w ie  sw ej nad m ien i ł ,  
że  w y p o sa ż e n ie  w o jsk o w o śc i  w  n o w e  s a m o lo ty  
będz ie  e k o n o m iczn em  i w  k o n se k w e n c j i  m usi 
p rz y n ie ść  oszczędnośc i .  Z n a jd u ją c e  się w  b u ­
d o w ie  d w a  s te ró w c e  b ę d ą  w  s tan ie  pom ieśc ić  
w ięcej niż 211 k o m p le tn ie  u z b ro jo n y c h  żo łn ie rzy  
i e s k a d rę  sam o lo tó w . K o n s t ru k c ja  s t e ro w c ó w  
da leko  p rz e śc ig a  ty p y  w o je n n e  i daje  g w a r a n ­
cję z u p e łn e g o  b ez p ie c ze ń s tw a .

R o z w ó j  a w ia c j i  c y w i ln e j .

R z ą d  angie lsk i o p u b l ik o w a ł  d an e  s ta ty ­
s tyczne , i lu s t ru jące  ro z w ó j  aw iac ji  w c iąg u  
os ta tn ich  lat. 23 lata m in ę ły  od  czasu  p i e r w ­
szych  p o w a ż n ie jsz y c h  e k s p e r y m e n tó w ,  k tó re  
w y d a ły  p ra k ty c z n e  rezultaty, d o k o n a n y c h  p rzez  
b rac i  W r ig h t  w S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch .  W  r o ­
ku  zesz łym  w  ró ż n y c h  częśc iach  św ia ta  a e r o ­
p lan y  cyw ilne  p r z e b y ły  p rz e s t r z e ń  w y n o s z ą c ą  
p rze sz ło  12V3 m il jona  mil. w  r. 1919 a e ro p la n y  
p ro w a d z o n e  p rz e z  lo tn ik ó w  cyw ilnych  p rz e b y ły  
za led w ie  1.170.000 mil., w  r o k u  z e sz ły m  d łu ­
g o ść  s ta łych  linji k o m u n ik a c y jn y c h  w  E u ro p ie  
w y n o s i ła  18.120 mil. W  A m e ry c e  8.000 mil, 
w  A fry c e  3.641 mil, w  A u s tra l j i  3.267 mil, 
w  Azji 1.323 mil. O g ó łe m  re g u la rn a  p o ­
w ie t rz n a  ko m u n ik ac ja  p o k r y w a  obecnie  p r z e ­
strzeń w y n o sz ą c ą  p rze sz ło  34.000 mil, w ó w c z a s  
gd y  w  roku  1920 nie d o ch o d z i ły  do 10.000 mil.

Z a w o d y  lo t n i c z e  w  f ln g lj i .

15/V o. r. ro z p o c z n ą  się w  S o u th a m p to n  
z aw o d y  lo tn icze  dla ang ie lsk ich  s a m o lo tó w  
p a ń s tw o w y c h  i p ry w a tn y c h .  Z a w o d y  m a ją  b yć  
re w ją  w sz y s tk ic h  an g ie lsk ich  w y n a la z k ó w  
z o s ta tn ich  czasó w

P o p a g a n d a  lo t n ic t w a  W. S . H.

(A. T .  E.) S ły n n y  lo tn ik  a n g ie lsk i  A la n  
C obham  u d a ł  się o k rę te m  „ B e re n g a r ia "  do 
A m e ry k i  ce lem  d o k o n a n ia  s z e re g u  lo tó w  p r o ­
p a g a n d o w y c h  p o n a d  S ta n a m i  Z je d n o c z o n e m i.

I T A L J  A.

O r g a n iz a c j a  lo t n i c t w a  w e  W ło s z e c h .

Włoski podsekretarz stanu dla spraw lotnictwa 
w ostatnich dniach ogłosił utworzenie genera lnej 
dyrekcji portów lotniczych, która obejm ie zarząd 
wszystkich lotnisk zarówno wojsKOwych, jak i cy­
wilnych. Na czele now ego urzędu stanie praw­
dopodobnie  generał.

P o l ic ja  p o w i e t r z n a  w e  W ło s z e c h .

W łoska Rada Ministrów na jednem  z o s ta t­
nich posiedzeń  uchwaliła przyjęcie projektu s tw o ­
rzenia policji powietrznej oraz uchwalę upow aż­
niającą rząd do subwencjonowania  krajowych 
Tow. żeglugi powietrznej w przeciągu najbliższych 
10-ciu lat.

P i e r w s z y  w ło s k i  s a m o l o t  m e t a l o w y .

Włoskie zakłady lotnicze „ F ia t“ w ypuściły  
w ostatnich dniach samolot, który jest  p ierwszym  
płatowcem włoskim konstrukcji ściśle m etalowej. 
Samolot jest  dwupłatowcem  i nosi nazwę „R 22 
F ia t" .  W czasie przeprowadzonych prób, które 
dały dobre rezultaty, samolot osiągnął w ysokość
5.000 mtr. przy obciążeniu 2.500 kg. tonażu.

Z k o m u n ik a c j i  p o w ie t r z n e j  w e  W ło s z e c h .

W edle doniesień  „L’Aero S p o r ts “ dysku to ­
wany jest obecnie w Rzymie projekt założenia 
konsercjum dla przyśpieszenia  rozwoju k o m un i­
kacji powietrznej we Włoszech. Konsorcjum m a 
kontrolować wszystkie  wytwórnie sam olotów  
i towarzystw  komunikacji powietrznej. K ap ita ł  
konsorcjum ma wynosić dziesięć miljonów lirów 
i mają do niego przystąpić  „La Navigazione- 
Generale Italiana, L dnstitu t  de Credit Maritime, 
Le Lloyd Sabaudo, La Banąue de Naples, L a  
Bancjue Commerciale Italiana, Le Credit Italien,. 
La B a n q u e  Nationale de Credit, La Banque- 
de Rome.

W a ty k a n  b ę d z i e  p o s ł u g i w a ł  s i ę  
a e r o p la n a m i .

Pism a amerykańskie donoszą  z Rzymu, iż 
Papież zamierza zorganizować służbę sam olo to­
wą dla spraw Kościoła niecierpiących zwłokL 
Samoloty mają być użyte jako środek komuni­
kacyjny dla dostojników Kościoła, którzy prze­
byw ają  w krajach, gdzie komunikacja jes t  utru­
dniona. Sam oloty  mają im umożliwić szybkie 
stawienie  się w Rzymie w sprawach ważnych.. 
Do takich np. należy zebranie kardynałów (K on­
klawe), dla wyboru nowego Papieża. Ze w zglę­
du na to, że Konklawe musi się zebrać najpóź­
niej w 15 dni po śmierci Papieża, do tychczas  
wielu kardynałów nie mogło przybywać na ozna­
czony czas do Rzymu. Projektowana obecnie  
komunikacja powietrzna ma w przyszłości temu. 
zapobiec.

W Ł O C H Y .

Z n i s z c z e n i e  h y d r o p la n u  z n a k o m i t e g o  
lo t n ik a  w ł o s k i e g o .

( A T E )  S ły n n y  lo tn ik  w ło sk i  de  P inedo,, 
k tó ry  o d b y w a ł  lo t  n a o k o ło  św ia ta  —  o d  d łu ż ­
szeg o  czasu  n ie  d aw a ł  o sobie  ż ad n y ch  w ia ­
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d om ośc i .  Z a c h o d z i ła  obaw a, że zg iną ł  w  fa­
lach oceanu . Jak o ż  rzeczy  w iśc ie  w d. 7 .IV  r. b. 
dz ien n ik i  w ło s k ie  d o n io s ły  o zn iszczen iu  hy- 
d ro p la n u  teg o  z n a k o m ite g o  lo tn ika . Mussolini 
m ia ł  w y d a ć  ro zk az  n a ty c h m ia s to w e g o  w y s ła ­
nia id e n ty c z n e g o  h y d ro p la n u  do A m e ry k i .

P rz y b y c ie  n o w e g o  a p a ra tu  n a  d r u g ą  pó ł­
ku lę  o c z e k iw a n e  je s t  w  c iągu  dni p ię tnas tu .

n  i e  m c  y.
N a d z ó r  n a d  r o z w o j e m  k o m u n ik a c j i  l o t n i ­

c z e j  w  N i e m c z e c h .

Dn. 25 u b  ni. o d b y ło  się w  B erl in ie  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  M in is tra  K o m u n ik a c j i  d -ra  
K o c h a  p o s ie d z e n ie  P a ń s tw o w e j  R a d y  Ż eg lug i 
P o w ie t rz n e j .  R a d a  a k c e p to w a ła  p ro je k t  n ie ­
m ieck ich  p rz e m y s ło w c ó w  w  s p ra w ie  z o rg a n i­
z o w a n ia  w  m a rc u  p rz y sz łe g o  r o k u  m ię d z y n a ­
ro d o w e j  w y s ta w y  lotniczej w  B erlin ie .  N as tęp n ie  
R a d a  z a jm o w a ła  się k w es t ją  s tw o rz e n ia  m ap  
lo tn iczych  ca łych  N iem iec , o ra z  z a p ro w a d z e ­
n iem  u rz ą d z e ń  p rz y z ie m n y c h ,  zezw ala jących  
n a  lo ty ' w  n o cy  i. w e  m gle .

S u b w e n c j e  r z ą d o w e  n a  lo t n ic t w o .
(A T E )  „ L ’A e r o - S p o r t s “ donosi,  iż k o m is ja  

g łó w n a  R e ic h s ta g u  u ch w a li ła  d a d a tk o w e  k r e ­
d y ty  do bud że tu  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c j i  
w  w y so k o śc i  2 .000.000 m k. zł. dla su b w e n c jo ­
n o w a n ia  z a k ła d ó w  „ Z e p p e l in a “ w e  F r ie d r ic h -  
shafen . D y r e k to r  fab ry k i  b o w ie m  E c k o n e r  o ś ­
w iadczy ł ,  że fu n d u sze  fab ryk i  p o z y sk a n e  
z ofiar pub licznych  w y s ta r c z y ły  w p ra w d z ie  na 
p o k ry c ie  k o sz tó w  o p ra c o w a n ia  p la n ó w  i p r z e ­
p ro w a d z e n ia  p ró b ,  jed n ak że  do b u d o w y  n o ­
w eg o  s te ro w c a  m in im aln ie  p o t rz e b n ą  je s t  sum a
2.000.000 m k. S u b w e n c ja  r z ą d o w a  p rz e z n a ­
czona  b ęd z ie  na b u d o w ę  Z e p p e l in a  L. 27, 
k tó ry  m a  być  u ż y ty  do  kom u n ik ac j i  p o w ie t rz ­
nej E u ro p a — A m e ry k a .

R e k o r d  lo tn ic z y .

(A T E )  D n . 21 b. m . sam o lo t  n iem ieck i  
ty p u  J u n k e r s ’a z d o b y ł  r e k o rd  św ia to w y  d łu ­
gośc i  d ro g i  bez  ląd o w an ia .  U t rz y m y w a ł  się on 
w  p o w ie t r z u  p rzez  22 godzin , prze la tu jąc  p r z e ­
s t r z e ń  2.735 kim . D o ty c h c z a so w y  r o k o r d  z d o ­
b y ty  17 b. m. p rz e z  p o r tu g a lsk ieg o  lo tn ik a  m jr. 
B ą i ro s  w y n o s i ł  17 i 1/i godz. o raz  2.575 kim.

C ie k a w y  e k s p e r y m e n t  lo t n ic z y .
Dn. 15 b. m na lotnisku w Kassel (Niemcy) 

dokonano ciekawego eksperym entu  lotniczego. 
Polegał on na wypuszczeniu zwykłego samolotu 
do którego był przywiązany liną szybowiec (sa­
molot bez silnika). Skoro oba płatowce osią­
gnęły  odpow iednią  wysokość, pilot szybowca 
oddzielił swój aparat od samolotu i pięknym 
szybow ym  lotem powrócił na lotnisko. E k sp e­
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ryment. nie je s t  niczem nowym, gdyż problem 
łączenia kilku płatowców linami na wzór pocią­
gów osobowych dyskutowano jeszcze w czasie 
wojny światowej. Powyżej jednak opisany lot 
był pierwszą praktyczną próbą dokonaną z m a­
szynami obsadzonemi i kierowanemi przez ludzi.

H  O L  A N  D J  A.

E k s p lo a t a c j a  ż e g l u g i  p o w ie t r z n e j .

H o le n d e r s k ie  T o w . żeg lu g i  p o w ie trz n e j  
„K on ink li jke  L u c h v a r t  M a a ts c h a p p i j ’’ p u b l ik u je  
cyfry, k tó re  p o z w a la ją  n a  p e w ie n  o p ty m iz m  
w  s to su n k u  do  zm nie jszan ia  k o sz tó w  e k s p lo ­
atacji żeg lu g i  p o w ie trzne j:

K. L. M. p rz y p o m in a ,  iż podczas  gdy  
w  r. 1920 k o sz t  to n y /k im .  w y n o s i ł  4 flo reny  
60, to  w  r. 1926 kw o ta  ta  sp a d ła  do FI. 1.35. 
D y r e k to r  K. L. M. sp o d z ie w a  się, iż kosz ty  
ek sp lo a tac j i  d r ó g  p o w ie t rz n y c h  w  d a lszy m  
ciągu  b ę d ą  się zm nie jszać  p ro p orc jona ln ie  
w  m ia rę  zw iększan ia  p o jem nośc i  sam o lo tó w  
i w z ro s tu  f rek w en c j i  pasaże rsk ie j ,  p ocz tow ej 
i to w a ro w e j .  O blicza  on, iż w  r. 1928 kosz ty  
p rzew o zu  p o w ie t rz n e g o  to n y /k im  b ę d ą  w y ­
nosić  nie w ięce j ,  j a k  60 c e n tó w  ho lend .

A U S  T  2  J  A.

O tw a r c ie  linji k o m u n ik a c j i  p o w ie t r z n e j  
W i e d e ń — P r a g a — B er lin .

D zienniki w ied eń sk ie  z o s ta tn ich  dni za­
m ieszcza ją  o b sz e rn e  op isy  z o tw arc ia  linji k o ­
m unikacy jne j  p o w ie trzn e j  W ie d e ń  — P ra g a  —- 
B erl in ,  k tó re  n as tąp i ło  w  dn iu  21 b. m. R uch  
na no w ej  linji u t r z y m y w a n y  b ędz ie  codz ienn ie  
za w y ją tk ie m  niedzie l,  a eksp loa tac je  jej ob ję ­
ły  to w a rz y s tw a  żeg lu g i  p o w ie trzn e j  aus tr jac -  
kiej, c ze c h o s ło w a ck ie  i n iem ieck ie .  D o ta c je  
r z ą d u  a u s t r ia c k ie g o  w y n o s ić  m a ją  w ro k u  
1927 — 1632000 szy łlingów , z czego  b ę d ą  
w y p ła c a n e  su b w e n c je  w  w y so k o śc i  3,40 szyi, 
za  1 kim. lotu.

R U M U N  J  A.

Z lo t n ic t w a  w  R um unji.
B u k aresz tań sk i  „C u v a n tu l“ p rz y n o s i  r e w e ­

lacy jne  w iad o m o śc i  z dzia ła lności tam t.  to w a ­
rz y s tw a  „R um uńsk i  p r z e m y s ł  lo tn ic z y 11. I.A.R., 
k tó re m u  rząd  da ł  m o n o p o l  n a  z a o p a t ry w a n ie  
a rm ji  w e  w sz y s te k  sp rz ę t  lo tn iczy. P o n iew aż  
to w arzy s tw o  ru m u ń s k ie  n ie  p o s ia d a  do ty ch czas  
w ła sn e j  w y tw ó rczo śc i ,  m ia ło  d o s ta rczy ć  w  cią­
gu p ó ł to r a  ro k u  100 s a m o lo tó w  francusk ich  
ty p u  „Spad" 61 i 100 s i ln ików  L ora ine -D itr ich  
p o  460 MK. P o m im o  iż d o s taw ca  o trzy m a ł  
od  rz ą d u  dziesięć  m i l jo n ó w  f ra n k ó w  zaliczki, 
nie d o s ta rc z y ł  do tychczas ani j e d n e g o  sa m o lo ­
tu , ani j e d n e g o  silnika.
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S a m o lo t  z p ło zam i.

H IS Z P A N JA .

K o m u n ik a c j a  p o w ie t r z n a  H is z p a n ja  —  
W y s p y  K a n a r y jsk ie .

Rząd h iszpański o g ło s i ł  k o n k u rs  na  zorga­
n izow an ie  k o m u n ik a c j i  p o w ie trz n e j  m ię d z y  
H isz p a n ja  a W y s p a m i  K a n a ry jsk ie m i .  S u b ­
w e n c je  p a ń s tw o w e  w y n o s ić  b ę d ą  pó ł  m iljona  
p e z e tó w  rocznie .

K o m u n ik a c ja  p o w ie t r z n a  H is z p a n ja  —  
A r g e n t y n a .

W e d l e  w iadom ośc i  n a d c h o d z ą c y c h  z M a d ­
ry tu ,  w  os ta tn ich  dn iach  u tw o rz o n e  ta m  z o ­
s ta ło  tow . żeg lug i p o w ie trz n e j '  „P o lo n " ,  k tó re  
za jm ie  się o s ta teczn ie  z rea l izo w an iem  linji S e ­
w i l l a —  B u en o s  - Aires. J a k f  w iadom o,'* k o m u ­
n ikac ja  p o w ie t rz n a  m ięd zy  E u r o p y  a A m e ry k ą  
m a  b yć  o b s łu g iw a n a  s te ro w c a m i  ty p u  „ Z e p ­
pe l in " .

G REC JA.

Ż e g l u g a  p o w ie t r z n a  w  G recji .
G re c k ie  m in is te r s tw o  w o jn y  o p u b l ik o w a ło  

w  o s ta tn ich  dn iach  n a s tę p u ją c ą  s ta ty s ty k ę  
lotniczą: W  ro k u  1924 g reccy  lo tn icy  p rzeby li  
w  p o w ie t r z u  2.369 godz., p rze la tu jąc  284.280 
kim. W  ro k u  1925 ilość g o d z in  p rz e b y ta  w  p o ­
w ie t rz u  w z ro s ła  do 5.475, d ro g a  zaś p rz e b y ta  
— do 654.840 kim . W  ro k u  1926 piloci latali 
p rzez  6.936 godz., p rz e b ie g a ją c  p rz e s t rz e ń
832.000 kim. (A . T .  E)

T U R C J A .

L o t n ic t w o  w Turcji.

Liga awiacyjna turecka p o ­
wstała przed dwoma laty 
i stała  się wkrótce po tężnym  
czynnikiem dla rozwoju awiacji 
tureckiej. Liga nie je s t  in­
s ty tucją  państw ow ą, ale p ra ­
cuje w porozumieniu z Mini­
s ters tw em  spraw w ojskowych 
i ze sztabem  generalnym . 
Liga organizuje zebrania w 
różnych miejscowościach Ana- 
tolji, organizując lokalne zwią­
zki i zbierając fundusze na 
budowę aeroplanów. Składki 
chociaż dobrowolne w rze­
czywistości są podatkami, k tó ­
rych w ysokość dos tosow ana 
jes t  do zamożności płacących. 
W ten sposób, jak również 
dzięki loterjom, zebrano wiele 
miljonów funtów tureckich na 
cel, który premjer Ism ed P a ­
sza nazywa najważniejszym 

z zadań, jakie stoją wobec Turcji. Pom iędzy  mia­
stami, K onstan tynopolem , Angorą, Smirną i Ada- 
ną istnieje rywalizacja, które z tych miast d o ­
starczy większe ilości, aeroplanów. Liga nie tyl­
ko buduje i zakupuje aeroplany, ale w ysyła  rów­
nież swych lotników i fachowców zagranicę dla 
uzyskania wykształcenia  zawodowego. W szyscy  
cywilni awiatorzy i mechanicy znajdują się pod 
kontrolą Ligi, bez upoważnienia której nie mogą 
otrzymać żadnego zatrudnienia. Prócz tego są 
oni zobowiązani rok rocznie spędzać  6 tygodni 
na ćwiczeniach w szkole istniejącej przy Lidze.

S Z W E C J A .

Ż e g l u g a  p o w ie t r z n a  i k o le j .

Zarząd kolei szwedzkich zawarł umowę ze 
szwedzkiem tow. żeglugi powietrznej „Aerotran- 
sport" w sprawie wspólnego przewozu towarów. 
W szystkie  posyłki pospieszne  idące na południe, 
których rozmiary nie przekraczają 8 dcm .3 prze­
wozi kolej tylko do Malmó, skąd zabierają je d a ­
lej samoloty. Ilość przesyłek określona została 
na każdy samolot w wysokości 100 kg. W pro­
wadzenie tej inowacji ma niezmiernie doniosłe 
znaczenie dla rozwoju żeglugi powietrznej, gdyż 
z jednej s trony zabezpiecza samolotom tonaż, 
z drugiej zaś przyzwyczaja ogół do p rzysp ieszo­
nego obrotu ruchu towarowego, co w konsekw en­
cji musi postawić żeglugę powietrzną w rzędzie 
n iezbędnych środków lokomocji.
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W y s ta w a  l o t n ic z a  w  K o p e n h a d z e .

W czasie między 30 kwietnia a 13 maja r. b. 
odbędzie się w Kopenhadze J-sza międzynaro­
dowa w ystaw a lotnicza. Protektorat nad w ysta­
wą objął następca tronu Fryderyk, na wystawę 
zaś przeznaczono nowy pałac Forum.

A e r o p la n y ,  j a k o  n a j g r o ź n ie j s z a  b roń  
o f e n z y w n a .

„Aberden Press" pisze, iż wkrótce z wielkich 
okrętów zbliżających się do brzegów Zachodniej 
Europy i Ameryki będą  unosiły się ku wybrze­
żom małe aeroplany zabierające z sobą pocztę 
i pasażerów, którym specjalnie zależy na pośp ie­
chu. Pomimo to jednak aeroplany, jako broń 
destrukcyjna rozwijają się jeszcze prędzej, niż 
jako czynniki odgrywające wielką rolę w życiu 
handlowem kraju. W Stanach Z jednoczonych — 
pisze  dziennik — zdołano wynaleźć sposób kie­
rowania aeroplanami bez udziału lotnika z o d le ­
głości. Aeroplany te naładowane materjałami 
wybuchow em i mogą być przesyłane na odległość 
do 35 mil. Dziennik kończy: Jeżeli dystans ten 
zostałby pow iększony do 100 mil, Londyn mógł­
by być zaatakowany w ten sposób z kontynentu.

N ow y jubilat powietrzny.

( A T E )  P i lo t  cy w iln y  P o lsk ie j  L in ji  L o t ­
niczej p. J e r z y  M itz  w  'dn. 29 ub . m. p r o w a ­
dząc  s a m o lo t  k o m u n ik a c y jn y  w  d ro d z e  ze 
L w o w a  do W a r s z a w y  p rz e k ro c zy ł  sw ój 200.000 
k i lo m e tr . ,  k tó re  d o ty c h c z a s  p r z e b y ł  w  p o w ie ­
trzu  w  s łu żb ie  p asa se rsk o - lo tn icze j .  P ilo t  
Mitz je s t  p o  p ilocie  B u rz y ń sk im ,  D łu g a sz e w -  
sk im  i K a rp iń sk im  T a d e u s z e m  c z w a r ty m  pilo­
te m  po lsk im , k tó rz y  tę  o lb rz y m ią  d ro g ę  ró w ­
n a jącą  się  p rz e sz ło  4-em o k rążen io m  do o k o ła  
kuli z iem sk ie j ,  p rz e b y l i  w  p o w ie t rz u .

Z az n a c zy ć  n a leży , że  w sz y sc y  w ym ien ien i  
p o w y ż e j  „ rek o rd z iśc i"  są p i lo tam i T o w .  P o l­
sk a  L in ja  L o tn icza  „A ero lo t" .

Propaganda poczty  lotniczej.

(A T E )  Z  okazji  w y s ta w y  lo tn iczej o rg a ­
n izo w an e j  p rz e z  K o m ite t  S to łe c z n y  L. O . P .  P. 
w  W a r s z a w ie ,  ce lem  p ro p a g a n d y  p o c z ty  lo t­
niczej w ś ró d  zw ied za jące j  publiczności, m a  
b yć  p o m ie sz c z o n ą  n a  te re n ie  w y s ta w y  sp e ­
cjalna sk rzy n k a  lo tn icza dla pocz ty  lo tn iczej.  
P o n a d to  z a in te re s o w a n e  czynn ik i  zw róc iły  się 
do D y rek c j i  P ocz t  i T e le g ra fó w  w s p ra w ie  
sp o rząd zen ia  sp e c ja ln e g o  p a m ią tk o w e g o  s te m ­
pla  p o c z to w e g o  z n a p ise m  „ W y s ta w a  L o tn i­
cza".

E R Str. 15.

W y s ta w a  lotnicza o d b ę d z ie  się w „Łobzo-r 
w iance"  w  czasie  od 30 b. m. do  31 maja.

O rganizow anie żeglugi powietrznej  
przez Forda.

(A T E )  P ism a  a m e ry k a ń s k ie  donoszą ,  iż 
S o u t  k ie ro w n ik  fab ryk i  a e ro p la n ó w  F o r d a  
o św iadczy ł,  że  F o r d  M o to r  C o  p lanu je  u tw o ­
rz e n ie  linji n a p o w ie trz n e j  p o m ię d z y  D e tro it  
i Buffalo. L in ja  ta  m a  b y ć  u tw o rz o n a  w  celu 
p rz e w o ż e n ia  to w a r ó w  i ob s łu g a  m a się r o z p o ­
cząć nie p ó źn ie j  j a k  w  dn iu  1 l ipca b. r.

Rekord lotn iczy.

(A T E )  D n . 4 b. m. p i lo t  n iem ieck i  H o r n  
na sam oloc ie  Ju n k e rsa  G . 24 ustali ł  n o w e  ś w ia ­
to w e  r e k o r d y  lo tn icze. P rzebyw ał, on  w  p o ­
w ie t rz u  b ez  p rze rw y  14,5 godz in , rob iąc  2.060 
kim . p rz y  obciążeniu  sam olo tu  1.005 kg. t o ­
nażu. D o ty c h c z a s o w y  r e k o r d  ś w ia to w y  w y n o ­
sił 10 g o d z in  p rz y  p rz e le c en iu  p rz e s t r z e n i  
1.400. kim .

P i lo t  H o r n  usta li ł  ró w n ie ż  ś w ia to w y  r e k o r d  
s z y b k o śc i  p r z y  obc iążen iu  s a m o lo tu  p rz e sz ło
1.000 kg. to n a ż e m  —  osiągając  p rzec ię tn ie  
140 kim. n a  godzinę .

J A G I E N K A  Z  P O D  L U B L I N A .

97a Alleluja!
A le ć ! a s z u m !
Ż elazny p ta ku !
W błękitów szlaku  
Goń chm urek tłum  !
Radości splot 
Niech razem  buja...
A ch ! bo twój lot 
To: A lle lu ja !

N a d  św ia t! nad św ia t! —  
To twoje hasło !
Więc wzlatuj rad  
W jaśń niewygasłą ■'
Niech jasny huf  
N ad  Polską buja,
W trium fie snów  —
N a A lleluja !
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JA G IE N K A  z pod Lublina.

„ O g ro d z ie  O liw ny ,  w id o k  w  to b ie  d z iw ny  !“... 
s z e p c ą  zbo la łe  u s ta  ludu , u s tó p  g r o b u  zm ar-

B ó o to  p rzez  c ie rn ie  . g rz e c h ó w  św ia ta ,  
p r z e z  k a m ie n is tą  śc ieżkę  p o św ięcen ia ,  p rzez  
„ O g ró d  O l iw n y "  t r w ó g  i u d rę k i  szed ł  O n , 
T e n  wzór nasz  w ie k u is ty  — do  w ie lk ie j  c h w a ­
ły  S w e g o  Z m a r tw y c h w s ta n ia . . .  S z e d ł  —  aby  
zbaw ić  s y n ó w  ziem i za cenę  w ła sn e j  K rw i.. .

P a c h n ą  h jacen ty . . .  K o lo row e św ia te łk a  m i­
gocą, j a k  r z e w n a  m y ś l  w  m ó z g u  r o z e g ra n a  —• 
i ch y lą  się p o k o rn e  czo ła  w  sk u p io n e j  m o d l i ­
tw ie .

T ry u m fa ln y m  je s t  m o m e n t  Z m a r tw y c h w s ta ­
nia  ! Co r o k  je d n a k a  p e łn ia  ra d o śc i  k ró lu je  
w  s e rc a c h  w ie rzący ch  choć grzesznych .. .  L ecz  
aby. p r a w d z iw e  n iczem  n iezm ąco n e  A lle ju ja  
og a rn ę ło  n iebo  i z iem ię , a b y  m e  z m a rn o w a ła

się O f ia ra  — d u sza  lu d z k a  p o w in n a  p rz y p ią ć  
so b ie  sk rzy d ła  u n o sz ą c e  j ą  p o n a d  m a rn o śc ią  
żądz , w  b łę k i tn a  a tm o s fe rę  n iep o k a lan ia .

P r z e z  bó l i m ę k ę  szła u k rz y ż o w a n a  P o ls k a  
do sw o jeg o  Z m a r tw y c h w s ta n ia !  K rzyżow ali  ją  
w y r o d n i  synow ie , lcrzyżowali — w ła d c y  sil­
nie js i  od niej... '

A le  o to  w y p e łn i ła  się ofiara i k u  n ie ś m ie r ­
te lne j rad o śc i  se rc  k o ch a jący ch  —  P o ls k a  p o ­
w s ta ła  z g ro b u  t ry u fu ją c a  i św ię ta !

A  sza tan  czyha.. .  a s z a ta n  p a t rz y ,  czeką jc  
m o m e n tu  słabości.. .

W i ę c  p o czu c ie  s a m o o b ro n y  w ie lk im  g ło ­
sem  p rz e m a w ia  w  s e rc a c h  ludu: — W z lo tó w !  
w z lo tó w  jak n a jw ię c e j ,  a b y  nie z m a rn o w a ł  się 
cud  z m a r tw y c h w s ta n ia !

N iech p o lsk ie  o r lę ta  u d e r z ą  w  sk rz y d ła ,  
n a  —  w ie lk ie  O jc z y z n y  A lle lu ja !

N iech  m n o ż ą  się z a s tę p y  r o c e r z y k ó w  b łę ­
k i tnych ,  co w ieczn ie  czu w ając  w  s fe rach  c z y s ­
tych  i g ó rn y c h  z a t ry u m fu ją  n ad  g ad z in o w y m  
p o d p e łz a n ie m  sz a ta n a !

A lle lu ja  T o b ie ,  P o ls k o  u sk rz y d lo n a !

1 1 : mm
PolsKa lin|a lotnicza „ A  E R O L O  T “ 
Zarząd: Warszawa, Nowy-Świat 24. Tel. 9-00 i 19-88

LINJE
Warszawa, Gdańsk, Kopenhaga, Lwów, Kraków, 

Łódź, Wiedeń, Czerniowce.

I N F O R M A C J E

W arszaw a Kraków Lwów * G d ań sk

Now y-Św iat 24 Św. f t a n v  45 H ote l  G e o rg e (Danzig)
19 88 9 00 32-22 6-10 Wrzeszcz

8-50 47-37 22-75 415-31

W iedeń  (W ien 
T e g e t th o f f s t r a s se  7-

78 3 95 78 49 
48 5-60

Lódź, Zaw adzka  11, tel. 3-11 26-15. Czern iow ce  (C ernau ti) .

C z ło n k o w ie  Ligi O b r o n y  P o w ie t r z n e j  P a ń s t w a  k o r z y s t a j ą  z e  z n iż k i  20 p roc .
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K O M U N I K A T  JNTe 7
Lubelskiego Komitetu Wojew. L. O. P. P.

Loty Propagandowe.

Ns 4. $ T E R_____________ $tr. 18.

Stosownie do zapowiedzi w jednym  z kom u­
nikatów podajem y poniżej program lotów propa­
gandowych w /g  którego kolejno odbyw ać się 
będą.

W każdym  powiecie sam olot będzie do d y ­
spozycji Pow iatow ego Komitetu 4 dni. Polecamy 
więc Kom itetom  Pow. L. O. P. P. naszego  W o­
jewództwa zgóry przygotow ać sobie plan, gdzie 
będą  urządzane lo ty  propagandowe.

W edług obliczeń naszych, sam olot będzie mógł 
być jednego dnia w 2— 3 miejscowościach.

Z w yznaczonych 4 dni na loty propagandow e 
na leży  jeden dzień przeznaczyć dla miasta p o ­
wiatowego, pozosta ły  czas na gminy.

Na 4 dni lotów potrzeba będzie przygotować 
40 klg. oleju rycynow ego i 150 klg. benzyny  
lotniczej. Pragnąc ułatwić Kom itetom  Pow. w n a ­
bywaniu materjałów pędnych doborowej jakości 
i po cenach możliwie niskich K om itet Woj. za­
kontraktował całkowitą dostaw ę z firmą „Ma- 
gierski i S-ka“ w Lublinie.

Firma pow yższa  zgodziła się dostarczyć dla 
wszystkich Komitetów Pow. olej rycynowy ń 3 zł.

70 g. za 1 klg. a benzynę po 1.23,5 gr. za 1 klg., 
wobec czego 40 klg. oleju rycynow ego wynosić 
będzie 148 zł. a 150 klg. benzyny  lotniczej 185 zł. 
25 gr., razem całość kosztow ać będzie 333 zł. 
25 gr. loco Lublin.

Do sum y powyższej doliczy się jeszcze koszta 
przesyłki, która, zależnie od miejscowości dan eg o  
Komitetu, może być różną.

Sumę zł. 333.25 (trzysta trzydzieści trzy złote 
25 gr.) K om ite ty  Pow iatow e muszą zaraz w pła­
cać do Kom itetu  W ojewódzkiego na pokrycie 
kosztów lotów propagandow ych, zaś koszta prze­
syłki maierjałów pędnych  uiszczą przy otrzymaniu 
takowych. (Firma daje swoje naczynia na mater- 
jały pędne).

Kom itet Wojewódzki polecił już firmie „Ma- 
gierski i S -ka“ w Lublinie wysyłkę zamówionych 
materjałów pędnych  do poszczególnych K om ite­
tów Pow., które należy u siebie tak zdeponować, 
aby nie uległy zniszczeniu. K om ite t  Wojewódzki 
podkreśla przytem, że program lotów w o zna­
czonym terminie do poszczególnych Komitetów 
przybędzie.

r. 1927.Program lotów  propagandow ych na

l.V. — 5.V. 
6 .V. — 10.V. 

1T. V. —  16.V. 
17.V.— 22. V 
23.V —  28. V. 
29. V. —2. VI.

3. VI.— 8 .Vl.
9.VL— 14. VI. 

15. VI— 20. VI.

Lublin i powiat 3.VI. 
P u ław y  i pow iat 
Janów  lub „
Biłgoraj 
Zamość „
Tom aszów  lub. i powiat. 
Hrubieszów i ,, 
Chełm  ,,
W łodawa ,,

21.VI.— 26. VI. 
2 7 .V f .-3 .V II .

4.VII— 9.VII
10.VII— 15. VII 

l.IX.— 6.1X. 
7 .IX .— 12.IX. 

13.IX— 19.IX. 
19.IX— 24.IX. 
25.IX.— 30.IX.

Biała Podl. i powiat 
Janów  Podl. ,,
Radzyń „
Łuków „
Siedlce „
Sokołów „
Węgrów 
Krasnystaw 
Garwolin

P
n

Co należy przygotow ać do lo tów  propagandow ych ?

Lotów propagandow ych nie można urządzać 
bez lotniska. Dlatego też Kom itety  Pow. winny 
zakrzątnąć się około tego, aby w miejscach gdzie 
sam olo t  ma odbywać loty był w ybrany  odpo­
wiedni teren. Najlepiej nadaje się na lotnisko 
błonie, sucha łąka lub ugór koniczyny. Prze­
strzeń do lądowania powinna wynosić 400 na 
400 metrów kwadratowych.

N adto  teren ten  musi być odkryty t. j. wolny 
od drzew i zabudowań. Plac pod lotnisko należy

wyrównać tak, żeby nie było  dołów, a naw et 
kretowisk, gdyż nierówność terenu może spowoi 
dować katastrofę — rozbicie samolotu.

W oznaczonym  dniu przybycia sam olotu  już 
rano należy przygotować ognisko mokrej słomy, 
którą w momencie pokazania się na niebie sa ­
molotu trzeba zapalić, a to w tym  celu, aby 
lotnik mógł zorjentować się, gdzie ma lądować 
i jaki j e s t  kierunek wiatru.

Nadto w pobliżu lotniska na wysokiej żerdź-
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należy wywiesić białą chorągiew, może być zw y­
kła płachta, względnie prześcieradło. O mających 
sę odbyw ać lotach należy zawiadomić Komendę 
miejscowej policji i prosić, by wydelegowała 
kilku ludzi do utrzymania porządku na lotnisku.

JaK urządziś imprezę

Ze względu na to, że loty propagandowe 
mają lokalne społeczeństw o zapoznać bliżej z ideą 
lotniczą, akcja L. O. P .  P. miejscowego Komi­
tetu powinna być przeprowadzona propagandowo 
i z takiem przygotowaniem , aby naprawdę g łę ­
bokim nurtem popłynęła  przez dusze obywateli. 
4 dni lotów propagandowych w każdym powiecie 
to wielkie święto L. O. P. P., to wielki tydzień  
lotniczy w danym  powiecie. Dlatego też K o m i­
tety Pow. winny zabrać się do tego z całą św ia­
domością odpowiedzialności za to, co w tym 
okresie dla- uskrzyklenia Ojczyzny zrobią.

Loty propagandow e to oktati.i zastrzyk, jaki 
ma do swej dyspozycji propaganda. Aby ten z a ­
strzyk mógł wywołać należny skutek — trzeba 
ciało w które ma być wstrzyknięty odpowiednio 
przygotować.

W tym celu Komitety Pow. przygotowują 
u siebie, s tosow nie do lokalnych wymogów i wa­
runków następujące imprezy:

1. Zbiórkę uliczną na rzecz L. O. P. P.
2. Akademję publiczną z udziałem miejsco-

Z działalności

E   fc Str. 10

Techniczna służba lotów propagandowych 
składać się będzie z 4 osób, t. j. Szefa Propa­
gandy, lub jego zastępcy, pilot mechanik i s z o ­
fer, dla których należy przygotować na okres ich 
pobytu noclegi.

lo tów  propagandow ych?

wych sił artystycznych — prelegenta wyśle Ko­
m itet Wojewódzki.

3. Po gminach odczyty z przezroczami.
4. Zabawy ludowe.
5. Loterje fantowe.
Potrzebny materjał do propagandy Komitet 

Wojewódzki w najbliższym czasie roześle pod 
adresem poszczególnych Komitetów Pow. Należy 
zwracać uwagę, aby we wszystkich imprezach 
urządzanych przez Kom itety  Pow. czy też Koła 
gminne przedewszystkiem  mogli brać udział człon­
kowie L. O. P. P., dla których stosować należy 
minimalne opłaty wejściowe i t. p.

Uwaga. Lotami propagandow em i kierować 
będzie z ramienia Komitetu W ojewódzkiego Szef 
Propagandy P. Pułkownik Witold Rudnicki, lub 
jego  zastępca red. Gustaw Lawina i do nich 
należy się zwracać na miejscu we wszelkich spra­
wach związanych z akcją lotów i lotnictwa na 
terenie W ojewództwa.

W ojewódzKiego.

K u rsy  M e t o d y c z n e .  Z ramienia Komitetu 
W ojewódzkiego L. O. P. P. zastępca Szefa Pro­
pagandy p. Gustaw  Lawina w miesiącu marcu 
przeprowadził kursy m etodyezne L. O. P. P. 
i dokonał wizytacji w następujących m iejsco­
wościach.

12.111. B ia ła  P o d la s k a .  Kurs M e to d y c z n y .
Organizatoram i kursu byli WW. PP. Starosta 
Rudnicki, Inspektor Szkolny i Prokurator Tuz, 
Prezes Komitetu Pow. L. O. P. P.

Na wykładach oprócz organizatorów obecni 
byli: po 3-ch nauczycieli z każdej gminy oraz 
w szyscy wójci i pisarze gminni. Nastrój wśród 
słuchaczy był niezmiernie miły i serdeczny.

Z metodam i pracy L. O. P. P. zapoznało się 
około 100 osób.

13.111. Publiczny odczyt w sali kina „Miraż" 
p. t. „Idea uskrzydlenia Ojczyzny '1— wysłuchało 
przeszło 500 osób.

14.111. Publiczny odczyt p. t. „Polska uskrzy­
d lo n a 1' w Janowie P o d 1, na zebraniu Powiatowego

przysposobienia  wojskowego. Odczytu wysłuchało 
100 osób z pośród nauczycielstwa z całego po ­
wiatu i urzędników samorządowych.

15. III. W porozumieniu się z Dyrekcją 
A . Raabe w Białej Podlaskiej zorganizowano 
Koło fabryczne L. O. P. P. z robotników fa­
brycznych.

16 III, R a d zy ń . K urs M e t o d y c z n y .  Dzięki 
usilnemu poparciu p.p, Starosty, Inspektora Szkol­
nego i prezesa Komitetu Pow . L. O. P. P. kurs 
m etodyczny dla P. T. Nauczycielstwa i urzędni­
ków samorządowych dał doskonałe wyniki. Prze­
szło 60 słuchaczy zapoznało się z pracami L.O.P.P.

26 111. T o m a s z ó w  lub. Kurs M e to d y c z n y .
Zorganizowany przez miejscowy Kom itet Pow., 
szczególniej przez Inspektora Szkolnego p. Mu­
chę przygotował przeszło 40 kierowników dla 
Kół gminnych z pośród Nauczycielstwa.

Reorganizację Komitetu Pow. L. O. P. P.
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w Zamościu odłożono z pow odów  od Komitetu 
Woj. niezależnych na 10 kwietnia r. b.

W y c in a n k i  d la  s z k ó ł .  Przed paru dniami 
Kom itet Wojewódzki otrzymał now y transport

Szef P ropagandy

(  -  )  Pptk. IV. Rudnicki. ( — ) Dr. S t  Bryła.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W O

„LOTU POLSKIEGO
NA LUBLIN i WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE

POWIERZYLIŚMY PANU

REDAKTOROWI GUSTAWOWI LAWINIE 

W LUBLINIE, ORLA 7, M. 8

D O  K T Ó R E G O  P R O S IM Y  Z W R A C A Ć  S IĘ  

W E  W S Z E L K IC H  S P R A W A C H  P R E N U M E ­

R A T Y  i O G Ł O S Z E Ń .

A D M IN IST R A C JA  „LOTU PO LSK IEG O ".

CENY OGŁOSZEŃ: Cata str. zl. 200, pól str. zl. 120, ćwierć str. zl 60; j edna ó sma  zl. 30, na jmniej sze  zl. 10,

Redaktor  odpowiedzialny:  GUSTAW LAWINA. Wydawca:  Lubelski Komitet  Wojewódzki  L. O. P. P

bardzo starannie w ykonanych wycinanek dla 
szkół w cenie 60 i 80 gr. za sztukę.

Wszelkie zamówienia przyjmuje i uskutecznia 
Sekretarjat Komitetu Woj. w Lublinie Powia^ 
towa 1, tel. 2-22 .

Przewodniczący

Drukarnia Udziałowa — Lublin,  Plac Litewski 1.


